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Spotkania kandydatów na posłów Spotkanie Ważny element współpracy Polski i ZSRR

Dialog o naszych z kierownictwem KDW

sprawach codziennych
Poniedziałkowe spotkania Edwarda Babiucha z akty­

wem politycznym i gospodarczym poznańskiej „Modeny”, 
a następnie z załogą HCP, zainaugurowały w Wiclkopolsce 
spotkania wyborców z kandydatami FJN na posłów do Sej­
mu. Wczoraj w wielu miastach naszego legionu odbyły się
następne takie spotkania.

Czesław 
Sieradzki

Kończal i Edward 
odwiedzili Poznań-

skie Zakłady Elektrotechnicz­
ne „Alco-Centra”, Tadeusz 
Kwaśniewski i Stefan Paster­
ski gościli w oddziale Swa- 
rzędzkich Fabryk Mebli w 
Kościanie; Józef Rojek i Frań 
ciszek Burian spotkali się z

Krystyna Błaszyk spotkali się 
z aktywem partyjnym i mło­
dzieżowym Rawicza a Tytus 
Krawczyc, Tadeusz Młyńczak 
oraz Marian Zawadzki z przed

gości o bieżących sprawach 
PZE „Alco-Centra”, przedsta­
wia ich problemy i zamierze­
nia. Dążeniem fabryki jest peł 
ne zaspokojenie potrzeb ryn­
ku na baterie różnego typu 
oraz akumulatory. Koniecz­
nością staje się budowa nowe­
go zakładu.

Drugi zakres nurtujących zakład 
spraw — to problemy bhp oraz wa

W wydziale Propagandy, 
Prasy i Wydawnictw KC 
PZPR, odbyło się 29 lutego ko­
lejne, poświęcone problematy­
ce ekonomicznej, spotkanie z 
dziennikarzami prasy stołecz­
nej i terenowej, któremu prze­
wodniczył Wiesław Bek — I 
z-ca kierownika Wydziału Pro 
pagandy, Prasy i Wydawnictw 
KC. Tym razem dyskusja skon 
centrowała się wokół zagad­
nień drobnej wytwórczości, u- 
sług i rzemiosła. Aktualną sy­
tuację w tej dziedzinie i per­
spektywy jej rozwoju przedsta 
wił przewodniczący Komitetu 
Drobnej Wytwórczości — Je­
rzy Kusiak. (PAP)

Wymiana dokumentacji 
naukowo-technicznej

Ok. 60 proc, stosowanych w Polsce osiągnięć zagranicznej 
myśli technicznej pochodzi ze Związku Radzieckiego. Doku­
mentacje techniczne otrzymane przez nasz kraj z ZSRR 
pozwoliły na zaoszczędzenie wielu tysięcy godzin pracy spec­
jalistów. Szacuje się, że oszczędności te wyniosły w okresie

Dokończenie na sit 2

aktywem kopalni węgla 
natnego w konińskim

bru- 
Domu

Hutnika: Bolesław Nowaczyk i 
Józef Dzielicki przebywali 
pośród wyborców Krotoszyna; 
Zygmunt Januzik i Józef Ko­
nieczny spotkali sie z miesz­
kańcami Piłv; Bogdan Wali­
górski i Zofia Cybulska uczę 
stniczyli w ogólnośrodowisko- 
wym spotkaniu w Pobiedzi­
skach: Franciszek Szczerbal i

Handel wewnętrzny

51 min zł dewizowych w 
obrotach Polski i ZSRR

Ministrowie handlu we- 
wnętrznego Polski i ZSRR 
Edward Sznajder i Aleksander 
Strujew podpisali w Moskwie 
protokół o wymianie towa­
rów rynkowych na 1972 rok, 
który przewiduje, że obroty 
między ministerstwami han­
dlu wewnętrznego Polski i 
ZSRR wyniosą w tym roku 
51 min złotych dewizowych.

Nasz handel otrzyma ze 
Związku Radzieckiego m. in

minionych 25 lat ok. 1 mld zł.
Jest to jeden z rezultatów 

25-letniej współpracy Polski i 
ZSRR w dziedzinie rozwoju 
nauki i techniki. Początek jej 
dało porozumienie o współpra 
cy naukowo-technicznej, pod­
pisane w Moskwie 5 marca 
1947 r. Stało się ono istotnym 
ogniwem budowy potencjału 
badawczo-rozwojowego nasze­
go kraju.

Wraz z utworzeniem wielu 
nowych wyższych uczelni, in­
stytutów i zakładów naukowo- 
badawczych. z rozwojem na­
szej kadry naukowej, staliśmy 
się poszukiwanym partnerem 
zaplecza naukowo-techniczne- • 
go gospodarki radzieckiej. O 
ile w pierwszym okresie ko­
rzystaliśmy niemal wyłącznie

herbatę, konserwy
szampan, dywany,

rybne, 
zegarki

ręczne, stopery, sprzęt fotogra 
ficzny, lodówki, artykuły pa­
piernicze i mydło toaletowe.

W zamian polski handel 
wewnętrzny dostarczy na ry­
nek radziecki m. in. konfek­
cję, różne tkaniny, powięk-
szalniki, 
narzędzia 
ki, sprzęt 
Ponadto 
wymiana

maszyny do szycia, 
ślusarskie, kosmety 
sportowy i meble, 

odbywać się będzie 
asortymentowa róż-

nych tkanin. (PAP)

Na zdjęciu: fragment spotkania 
kandydató w na posłów Czesła­
wa Kończala I Edwarda Sieradz­
kiego z przedstawicielami załogi 

„Alco-Centra".
Fot. — H. Matuszewski

stawicielami zakładów pracy 
Wronek.

W PZE „ALCO" - CENTRA"

Godz. 14. Świetlica wypełnio 
na po brzegi. Przewodniczący 
Rady Robotniczej, inż. Włodzl 
mierz Rau wita gości zakładu: 
kandydatćw na posłów z Okrę 
gu nr 7: Czesława Kończala i 
Edwarda Sieradzkiego. Towa­
rzyszą im gospodarze dzielni­
cy Nowe Miasto: I sekretarz 
KD PZPR Kazimierz Buchcrt 
oraz przewodniczący Prezy­
dium DRN Zbigniew Kotulski.

Dyrektor zakładów — Ste­
fan Krzakiewicz informuje

Kair — miasto zabytków

Kair, blisko 4 milionowa stolica Arabskiej Republik! Egiptu 
przeżyła wiele burzliwych okresów w swej historii, zanim sta­
ła się tym, czym jest obecnie największym miastem konty­
nentu afrykańskiego, głównym ośrodkiem handlowo finanso­
wym, przemysłowym oraz kulturalno-naukowym Egiptu. Licz­
ne zabytki starego Egiptu są ahakcją turystyczną, ostat- 
nio także dla Polaków. Na zdjęciu: zespół zabytkowych me­
czetów w Kairze (jest ich w sumie ponad pięćset).

> Fot. — CAF

4 i 5 marca w Poznaniu

Ogólnopolski Festiwal Piosenki 
Studentów Zagranicznych

Po raz trzeci Rada Okręgowa Zrzeszenia Studentów Pol­
skich i Pałac Kultury w Poznaniu, organizują Ogólnopolski 
Festiwal Piosenki Studentów Zagranicznych.

Zjazd delegatów 
Spółdzielni Mleczarskich

V krajowy zjazd delegatów 
Spółdzielni Mleczarskich zrze­
szających ok. 1.200 tys. człon­
ków, który rozpoczął 29 lute­
go dwudniowe obrady nakreśli 
kierunki intensyfikacji skupu 
mleka i produkcji artykułów 
mlecznych do roku 1975.

Na zjazd przybyli: wicepre­
mier Eugeniusz Szyr, sekre­
tarz NK ZSL — Bolesław Stru 
żek, kierownik Wydziału Rol­
nego KC PZPR — Eugeniusz 
Mazurkiewicz oraz ministro­
wie: rolnictwa — Józef Oku­
niewski oraz przemysłu spo­
żywczego i skupu — Emil Ko 
lodziej. (PAP)

jednostronnie z radzieckiej do 
kumentacji, doradztwa i in­
struktażu, to już lata 60-te 
przyniosły przełom w formach, 
metodach i zakresie tej współ 
pracy.

W latach 1966—70 przepro­
wadzono wspólnymi siłami ra­
dzieckich i polskich organiza­
cji naukowo-badawczych oraz 
projektowo - konstrukcyjnych 
prace w ramach 362 tematów. 
W tym okresie zakończono ok. 
250 wspólnych prac nadzoro­
wanych przez odpowiednie mi 
nisterstwa obu krajów.

Tylko w latach 1969-70 stro 
na radziecka przekazała na u- 
żytek polskich jednostek róż­
ną dokumentację techniczną i 
wzorce produkcji — w ramach 
490 tematów. Ze swej strony 
Polska przekazała Związkowi 
Radzieckiemu 410 kompletów
dokumentacji technicznej.
Specjaliści obu krajów podkre 
ślają, że wymiana dokumenta 
cji technicznej ma ogromne 
znaczenie w procesie podnoszę 
nia poziomu technicznego 
przedsiębiorstw polskich i ra­
dzieckich. (PAP)

Wymiana depesz 
z okazji 5 rocznicy 

układu PRL - CSRS

Imprezę, która odbędzie się 
w dniach 4 i 5 marca, poprze­
dziły eliminacje środowisko­
we w poszczególnych ośrod­
kach akademickich w kraju. W 
ich wyniku wyłoniono 54 pio­
senkarzy reprezentujących 17
państw a mianowicie:
ZSRR, CSRS, NRD, Węgry, 
Bułgarię, DRW, Mongolię, 
Francję, Grecję, Syrię. Gwi­
neę, Republikę Zair (dawne 
Kongo), Nigerię, Maroko, Su­
dan, Peru i USA.

Zgodnie z regulaminem u- 
czestnicy konkursu wykonają 
dwie piosenki, jedną w języku 
narodowym, drugą w języku 
polskim. Da to możność oceny 
stopnia opanowania języka poi 
skiego przez cudzoziemców stu 
diujących w naszym kraju o- 
raz poznać nowe interpretacje 
polskich piosenek. Poza wystę 
parni solistów przewiduje się 
również prezentację zagranicz 
nych zespołów piosenkarskich 
z DRW, Nigerii, Sudanu i Gwi 
nei.

Poznański festiwal różni się 
od innych imprez tego rodza­
ju, nie ma bowiem charakteru 
komercjalnego. Laureatom zo-

staną wręczone wyłącznie na­
grody rzeczowe, mające upa­
miętnić ich związki z kulturą 
polską. Odpowiada to celom 
poznańskiej imprezy, która or­
ganizowana jest nie tylko ze 
względów artystycznych ale i 
propagandowych; ma bowiem 
ukazać warunki adaptacyjne 
studentów zagranicznych w 
Polsce i zapoznać społeczeń­
stwo z piosenkami narodów re 
prezentowanych przez studen- 

* tów obcokrajowców.
Sobota (4 bm) będzie dniem 

koncertu konkursowego, zaś 
w niedzielę zaprezentują się 
laureaci. Miejscem popisów 
piosenkarskich, będzie Sala 
Wielka poznańskiego Pałacu 
Kultury, w którego kasach od 
dzisiaj można otrzymać bez­
płatne zaproszenia, (j)

Nie zapomnij
o prenumeracie!
Regularne otrzymywanie 

„Głosu Wielkopolskiego” 
można sobie zapewnić po­
przez prenumeratę. Wpła­
ty bez żadnych ograniczeń 
na II kwartał (39 zł) przyj 
mują do 10 lutego za po­
średnictwem blankietów 
PKO — PUPiK „Ruch” Poz 
nań ul. Zwierzyniecka 9 na 
konto PKO nr 122-6-211831, 
a do dnia 15 bm. listono­
sze i urzędy pocztowe.

Nie zwlekajcie do ostat­
niego dnia z zapewnieniem 
sobie „Głosu” na II kwar­
tał.

W zw:ązku z 5 rocznicą 
układu o przyjaźni, współora 
cy i wzajemnej pomocy mie­
dzy Polską a CSRS, przypada 
jącą w dniu 1 marca i będące 
go kontynuacją podpisanego 
10 marca 1947 roku pierwsze­
go polsko-czechosłowackiego 
układu o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy, przywTódcy obu 
krajów wymienili depesze 
okolicznościowe.

Ze strony polskiej depeszę 
podpisali: I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek, prze 
wndniczący Rady Państwa — 
Józef Cyrankiewicz i premier 
— Piotr Jaroszewicz, a ze stro 
ny CSRS: sekretarz generalny 
KC KPCz — Gustaw7 Hu^ak,
nrezydent 
Svoboda i 
Sztrougal.

Depesze

CSRS Ludvik
premier — Lubomir

wymienili również
ministrowie spraw zagranicz­
nych — Stefan Olszowski i 
Bohuslav Chnioupek. (PAP)

Zakończenie obrad
29 lutego br. opuściła Warszawę, 

udając sie w drogę powrotna do 
swego kraju, rządowa delegacja 
Kuby, na której czele stał mini-

osiągnięcie porozumienia w spra­
wie zakazu przeprowadzania pod 
ziemnych prób z bronią jądrową. 
Wezwał on również Chiny i Frań 
cję do włączenia się w obrady 
konferencji genewskiej.

słani z misją szpiegowsko-dywer- 
syjna na terytorium Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
natychmiast no przekroczeniu gra­
nicy oddali się w ręce władz — do 
nosi agencja KCNA.

ster przewodniczący komisji
współpracy gospodarczej i nauko 
wo-technicznej Republiki Kuby, 
członek Sekretariatu KC Komuni-
stycznej Partii Kuby Carlos
Rafael Rodriquez.

Delegacja uczestniczyła w ohra 
dach II sesji polsko-kubańskiej 
komisji współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej.

Przed wizytą w Polsce
28 bm. ambasador PRL w Szwe- 
ii — Stanisław Bejn podejmo-

Czy Nixon złoży wizytę w NRF?

1 marca br. zachmurzenie będzie 
duże z możliwością lokalnych więk 
szych przejaśnień głównie na po­
łudniu; miejscami niewielkie opa­
dy mżawki lub deszczu ze śnie­
giem mogące powodować na 
wschodzie, gołoledź, mgły, lub zam 
glenia. Temperatura maksymalna 
od zera na północnym wschodzie 
do plus 2 st. na północy 1 ’w cen­
trum i ok. nlus 7 st. na południo­
wym zachodzie a przy rozpogodzę 
niach na południu nawet ok. plus 
10 st. Wiatry słabe przeważnie z 
kierunków południowo-wschod­
nich.

Trzęsienie ziemi w Nadrenii
W Nadrenii w pobliżu miasta 

Heidelberg aparaty sejsmogra­
ficzne zarejestrowały trzęsienie 
bierni o dość dużym natężeniu.

PAPRADlOINF.WtTEl EFONEM
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W Niemczech zachodnich mówi 
się o możliwości przvjazdu pre- 
zvdenta USA Richarda Nixona do 
Bonn. Rzecznik rządu Conrad 
Ablers oświadczył w Bonn, że 
Amerykanie maja taki plan, ale 
nic konkretnego nie można jeszcze 
powiedzieć na ten temat.

Żołnierze - rabusiami
Ofiar w ludziach, ani szkód 
rialnych nie zanotowano.

Apel Waldheima
Sekretarz generalny ONZ

matę

Kurt
WąHheim otwierając tegoroczną 
sesje konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie zaapelował o rychłe

wał śniadaniem w salonach amba 
sady ministra spraw zaeranlcz- 
nych Szwecji — Kristera Wkkma 
na w związku z jego planowaną
wizj ta

Dwaj 
skiego

w Polsce.

Dezercja szpiegów
agenci południowokoreań- 

wywiadu wojskowego wy-

Dwaj spadochroniarze brytyjscy, 
służący w Irlandii Północnej zo­
stali skazani na kary po 5 lat wię­
zienia za dokonanie rabunku. W 
cza*ie patrolowania portu w Bel­
faście dopuścili sie oni przestęp­
stwa. Założyli mosk' i z bronią w 
ręku ograbili pobliski urząd pocz­
towy. kołnierze ci służ' li w puł­
ku. którego jeden z batalionów 
doKonał 30 stycznia br. krwawej 
masakry na ulicach Londonderry.



Spotkania
kandydatów na posłów

Dokończenie ze str. 1 

ronków socjalno-bytowych załogi. 
A więc przede wszystkim wenty­
lacja, ą poza tym — mieszkania. 
Zakład zamierza m. in. pomóc 
tym pracownikom, którzy zechcie- 
liby skorzystać z możliwości bu­
downictwa jednorodzinnego.

Długa jest lista planów i za 
mierzeń zakładów. Dla nich 
przyjęcie uchwały VI Zjazdu 
partii jako platformy wybor­
czej FJN jest po prostu 
przedłużeniem dyskusji przed 
zjazdowej, w której domino­
wały zagadnienia podniesienia 
produkcji i poprawy warun- 
kćw pracy załogi. Toteż w wy 
powiedziach przedstawicieli tej 
załogi: Bronisława Kasprzaka 
— kontrolera jakości w Zakła 
dzie nr 3, Zofii Kościelskiej — 
robotnicy z Zakładu nr 1, Ja­
na Kaszkowiaka — kierowni­
ka działu montowni Zakładu 
nr 2 dominowało poparcie dla 
programu i kandydatów FJN. 
Zwracając się do obecnych 
kandydatćw Zofia Kościelska 
przypomniała w imieniu ko­
biet, by pamiętali o ich potrze 
bach, o poprawie warunków 
ich codziennej, nie tylko zawo 
dowej pracy.

Przemawiając w imieniu oby 
'dwu karidydatów na posłów 
C. Kończal podkreślił, iż obaj 
zdają sobie sorawe z ogromu 
zadań, jakie czekają przyszły 
Sejm, ale aby nowe formy 
działania odniosły pożądany 
skutek, musza zejść w dół. do 
poszczególnych działów fabrv 
ki. bo tylko wspólny wysiłek 
zapewni Polsce należne jej 
miejsce w świecie. Dziękując 
za zaproszenie i wyrażone de­
klaracje poparcia zapewnił, że 
uczvnią wszystko, bv nie za­
wieść swoich wyborców, (bw)

dodatkową produkcję w wyso 
kości 24 min zł, w tym na ry 
nek wartości 8 min zł.

Zabierający m. in. głos w 
dyskusji sekretarz PK ZSL 
Krzysztof Nerling mówił o zo 
bowiązaniach produkcyjnych 
rawickich rolników, którzy w 
roku bieżącym postanowili 
dać dodatkowo państwu 550 
ton żywca, a także przekroczyć 
pierwotnie planowane na 5-lat 
kę dostawy ziarna i żywca. 
Sekretarz PK SD Zdzisław 
Bandura, przytaczając dane 
na temat projektowanego roz 
woju rzemiosła i usług w po­
wiecie rawickim, wspomniał 
o inicjatywie wybudowania w 
Rawiczu Domu Rzemiosła. 
Przemawiając w imieniu ko­
biet wiejskich instruktorka 
KGW Marta Kołacińska po­
stulowała o rozbudowę oś-
rodków 
opieki 
wsi, 
dzieci 
szkół,

zdrowia, poprawę 
stomatologicznej na 

ułatwienie dojazdów 
i młodzieży do 

lepsze wyposażenie
gospodyń wiejskich w sprzęt
zmechanizowany, m. in. ku-

W RAWICZU

Kandydaci na posłów z Okrę 
gu Wyborczego nr 59 w Lesz­
nie, przewodniczący Prezy­
dium WRN w Poznaniu Frań 
ciszek Szczerbal i rolniczka z 
Czmonia Krystyna Błaszyk 
spotkali się wczoraj w Rawi­
czu z wyborcami z tego powia 
tu.

W spotkaniu tym wziął 
udział czołowy aktyw społecz 

■ no-politycznv powiatu z I se 
kretarzem ' KP PZPR Czesła- 

i wem Wieruckim i przewodni­
czącym Prezydium PRN Sta­
nisławem Mikołajczakiem. Pro 
wadzącv snotkanie przewodni­
czący PK FJN Stanisław Bar- 
kowski przedstawił na wstę­
pie program rozwoju powiatu 
rawickiego w bieżącej pięcio­
latce, podkreślając szczególnie 
inicjatywę społeczeństwa po­
wiatu, które w ramach akcji 20 
miliardów zobowiązało się dać

chenki gazowe, uwzględnienie 
w produkcji konfekcji i dzia­
nin, potrzeb osób o nietypo­
wych rozmiarach, a także o 
poprawienie zaopatrzenia wsi 
rawickiej w mięso i przetwo­
ry.

Franciszek Szczerbal przedstawił 
najważniejsze zadania z programu 
rozwoju województwa, który sta 
nowi wspólną platformę wyborczą 
Frontu Jedności Narodu, przekon­
sultowaną już wcześniej ze społe 
czeństwem podczas ogólnonarodo­
wej dyskusji. Skoncentrował się 
głównie na sprawach polityki za 
trudnienia, budownictwa mieszka 
niowego, zaopatrzenia ludności w 
artykuły spożywcze i przemysło­
we. zadaniach gospodarki komu­
nalnej i stworzenia bazy dla spo­
łecznej służby zdrowia. Dla reali­
zacji programu rozwoju wojewódz 
twa przeznaczy się w tej pięciolat 
ce nakłady inwestycyjne w wyso 
kości 60 miliardów złotych, co w 
konsekwencji przyniesie poprawę 
warunków życiowych ludności 
miast i wsi. (emp)

W Wielkopolsce

Maj - „Miesiącem 
Młodości"

Wojewpdzki Komitet Współ 
pracy Organizacji Młodzieżo­
wych w Poznaniu postancw ł 
maj ogłosić „Miesiącem Mło­
dości”. Wczoraj w siedzibie Za 
rządu Wojewódzkiego ZMS 
odbyło się posiedzenie komite­
tu organizacyjnego tej akcji.

Przewiduje się w „Miesią­
cu Młodości” masowe prace 
społeczne na rzecz środowisk, 
fabryk czy szkół, masowe za­
wody sportowe młodych, prze 
glądy zespołćw artystycz­
nych, rajdy, złazy, festyny itp. 
Nasilona też będzie działal­
ność polityczna: popularyza­
cja programu partii, prezento 
wanie postępowych tradycji 
ruchu robotniczego, spotkania 
z działaczami politycznymi.

(mb)

Odznaczenia 
dla długoletnich 

pracowników USC
25 lat temu rozpoczęły swo­

ją działalność dzielnicowe U- 
rzędy Stanu Cywilnego w Poz 
naniu. Z tej okazji odbyło się 
wczoraj w Prezydium RN 
spotkanie pracowników tych 
placówek z władzami miasta. 
W ciągu minionych lat zakres 
działalności USC ulegał znacz 
nemu poszerzeniu. Obecnie, o- 
prócz udzielania ślubów, uro­
czystą oprawę otrzymało tak­
że m. in. nadawanie imion dzie 
ciom oraz uroczystości związa­
ne ze srebrnymi, złotymi i dia 
mentowymi godami. Od począt 
ku istnienia USC zapisano w 
urzędowych księgach ponad 
236 tys. urodzin oraz około 94 
tys. ślubów. O 25-letniej dzia­
łalności USC poinformował ze 
branych kierownik Urzędu 
Spraw Wewnętrznych Prezy-
dium RN Poznania Józef
Filipek.

Z okazji jubileuszu przyzna 
no długoletnim pracownikom
odznaczenia wyróżnienia.
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał — 
Bronisław Płotkowiak, Złoty 
Krzyż Zasługi — Helena Na­
pierała, a Srebrne Krzyże Za­
sługi — Maria Leitgebcr, Jo­
anna Skąpska-Muszyńska i 
Gertruda Przywitowska.

Ponadto 5 pracownikom wrę 
czono Honorowe Odznaki Poz 
nania, a 7 dyplomy uznania.

Dekoracji dokonał sekretarz 
Prezydium RN Poznania — Jó 
zef Świtaj, (a)

Piękne freski na wyspie Santoryn 
wskrzeszają legendę o Atlantydzie

Wielki entuzjazm wśród rcheologów wywołały ostat­
nio niezwykłe znaleziska na wyspie Santoryn (Thera), le­
żącej na Morzu Śródziemnym, niedaleko Krety. Tygodnik 
„Times” opisując historię wyspy, powołuje się na opinię 
dyrektora greckiego departamentu zabytków, prof. Spyrido- 
na Don Marinatosa, który stara się wyjaśnić tajemnicę 
upadku cywilizacji minojskiej sprzed 3500 lat.
Wyspa Santoryn ma kształt 

sierpu i otacza z trzech stron 
lagunę, której obwód wynosi 
55 km. Pośrodku laguny znaj­
dują się dwa czarne pagórki 
dymiącej lawy — Nea Kame- 
ni i Palaia Kameni. 4000 lat 
temu wyspa Santoryn stano­
wiła pojedynczy masyw gór­
ski, niemal idealnie okrągły.

Jak twierdzą archeolodzy, 
była ona wówczas siedliskiem 
wysoko rozwiniętej cywilizacji. 
Ludność tamtejsza umiała np. 
uodparniać kamienne domy 
na wstrząsy podziemne: w 
złącza wsuwano drewniane 
kołki, aby w ten sposób zwięk 
szyć elastyczność konstrukcji. 
Santoryjczycy uprawiali oliw­
ki i wytłaczali z nich oliwę. 
Wytwarzali też ceramikę po­
dobną do tej, którą odnalezio 
no w Knossos na Krecie. Jed­
nak najbardziej zdumiewają­
cym dziełem starożytnych wys 
piarzy są ich freski. Część ich 
odkopano niedawno i wysta­
wiono w muzeum archeologicz 
nym w Atenach. Swym pięk­
nem przewyższają bez wątpię 
nia wszystkie inne odnalezio-

Perypetie amerykańskiego kosmonauty

Gorzki smak sławy
Przed kilkoma dniami jeden z dzienników w Los Angeles 

opublikował wywiad z drugim człowiekiem na świecie, któ­
ry postawił stopę na Księżycu — amerykańskim pułkowni­
kiem lotnictwa, astronautą Edwinem Aldrinem.
W wywiadzie tym astronau­

ta amerykański oświadczył, iż 
sławTa i rozgłos oraz wynikają 
ce z tego „obowiązki*1 — stałe 
wywiady, podróże, publiczne

Ponad 700 łys. dolarów na organizację procesu

Angela Davis przed sądem
Przed sądem w San Jose w Kalifornii toczy się proces 

Angeli Davis, amerykańskiej komunistki, bojowniczki o 
obywatelskie prawa Murzynów, aresztowanej jeszcze w 
1970 roku na podstawie dostarczonych przez FBI „dowo­
dów”.
Ponad 700 tys. dolarów wy­

dały władze Kalifornii na 
„przygotowanie” do procesu. 
Budynek sądu wygląda jak 
forteca. Otaczają go 3-metro 
wej wysokości zasieki z dru­
tu kolczastego, oświetlone wie 
czorem potężnymi reflektora­
mi. Wszystkie wejścia do bu­
dynku zamknięto stalowymi

Herbert Hupka 
wystąpił z SPD
Deputowany do Bundestagu 

z ramienia Partii Socjaldemo­
kratycznej (SPD) i czołowy
polityk rewizjonistycznego
„Związku Przesiedleńców**, dr 
Herbert Hupka opuścił szere­
gi SPD. W oświadczeniu opu­
blikowanym we wtorek, uza­
sadnił on swoją decyzję żarów 
no dezaprobatą układów za­
wartych ze Związkiem Ra­
dzieckim i z Polską, jak rów­
nież — jak się wyraził — „na­
pawającym’ troską wewnę­
trznym stanem SPD’*.

Tego samego dnia Hupka 
zgłosił akces do frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU zapowia­
dając, iż na forum Bundestagu 
zamierza bronić swego stano­
wiska politycznego. (PAP)
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opracował Janusz Marclszewskl

kratami. Niebywale — nawet 
jak na stosunki amerykańskie 
— środki ostrożności przewidu 
ją także rewizję osobistą 
wszystkich, którzy wchodzą 
do budynku sądu, wszystkim 
także, nawet dziennikarzom i 
członkom ławy przysięgłych 
oraz sędziom sprawdza się co­
dziennie odciski palców.

Ponad 16 miesięcy rasistow­
skie, antykomunistyczne wła­
dze Kalifornii trzymały Ange- 
lę Davis w więzieniu bez wy­
roku sądowego i dopiero w 
ostatnich dniach pod nacis­
kiem amerykańskiej i świato­
wej opinii publicznej uwolnio 
no ją za kaucją. Jednak de­
monstracyjne środki ostroż­
ności mają nie tyle chronić 
oskarżoną przed ewentualnym 
zamachem, co wywrzeć na ła­
wie przysięgłych, na dzienni­
karzach i publiczności wraże 
nie, że sądzi się . „szczególnie 
niebezpiecznego” przestępcę.

Władze kalifornijskie zwalnia­
jąc Angelę Davis za kaucją 102 
tys. dolarów liczyły prawdopodob 
nie, iż nie zdoła ona zgromadzić 
takiej sumy pieniędzy. Jednak za 
wiodły się: 33-letni kaliforn’jski 
farmer Roger McChafee oświad­
czył, iż jego farma wartości kilku 
set tysięcy dolarów stanowi gwa­
rancję wpłacenia całej żadanej su 
my. Stał się on natychmiast przed 
miotem nagonki. Anonimowe tele 
fony w dzień i w nocy grożą mu 
śmiercią, jego synów usunięto ze 
szkoły.

Niepokój o los Angeli Davis 
i olbrzymie zainteresc wanie 
światowej opinii publicznej pro 
cesem w San Jose ściągnęło 
wielką liczbę dziennikarzy, ale 
jedvnie dziesiąta część spośród 
około 300 akredytowanych na 
czas procesu w San Jose dzień 
nikarzy może być obecna na 
posiedzeniach sądu. Na sale 
sądowa dopuszczono jedynie 3 
zagranicznych korespondentów.

Obecnie roznoczvna sie kom 
n^+ownnie ławy przysięgłych. 
P-^-wi ono wraz ze sorawa- 
rm proceduralnymi nrawdo- 
nodobnie kilka tygodni. Oce- 
n;n cip. ’ż oąłv nr^es trwać 
będzie około pół roku. (PAP)

występy itd., doprowadziły go 
do takiego stanu nerwowego, 
iż musiał zwrócić się do psy­
chiatrów i poddać się kuracji.

Wypowiedź Aldrina przyjęta 
została w kolach „kosmicz- 
nych“ z niedowierzaniem, 
gdyż spokojny i zrównoważo­
ny Aldrin uchodzi powszech­
nie za najbardziej flegmatycz­
nego i opanowanego spośród 
amerykańskich astronautów. 
W poniedziałek jednak naczel 
ny lekarz NASA dr Charles 
Berry potwiedził oficjalne kio 
poty astronauty, jednak uchy­
lił się od podania szczegółów, 
ograniczając się do stwierdze­
nia, że Aldrin poddany został
„wstępnej psychoterapii*'.

wistości cywilizację minojską i 
że ostatnie odkrycia wskazują, 
iż zaginioną Atlantydę można 
odnaleźć pod 48-metrową war 
stwą popiołu wulkanicznego w 
lagunie Santorynu i na samej 
wyspie. (PAP)

ne dotychczas w rejonie Mo- f 
rza Śródziemnego. Od słyn­
nych fresków z Knossos są dę 
likatniejsze, odznaczają się też 
większą dynamiką. Nowe od­
krycia ukazują nam cywiliza­
cję epoki brązu w chwili jej 
szczytowego rozkwitu.

Zagłada owej cywilizacji nade­
szła z wnętrza ziemi. Mniej wię­
cej około 1500 roku przed nasza 
erą wyspa eksplodowała. Był to 
jeden z największych kataklizmów 
w dziejach ludzkości. Dotychczas 
zwykło się podawać wybuch wul­
kanu Krakatau w 1883 roku jako | 
przykład największej zagłady, któ 
rą spowodowała sama natura. Tym 
czasem krater Santoryn jest pięć 
razy większy od Krakatau. Obli­
czono. że na Santorynie wyzwoli- 
ła się podczas wybuchu taka ilość 
energii, jak przy eksplozji 400-me- 
gatonowej bomhv jądrowej. Fala 
wodna i grad roztopionvch kamie­
ni zniszczyły osiedla ludzkie na 
wszystkich wyspach w promieniu 
zapewne 160 km. a więc także w 
środkowej części Krety. Kataklizm 
natury, a nie najazd wrogów był 
zatem przyczyna gwałtownego u- 
nadku cywilizacji minojskiej na 
Krecie około 1500 roku przed na­
sza erą.

Na Santorynie odnaleziono 
ponad 3500 glinianych garnków 
i waz, nie znaleziono nato­
miast szczątków ludzi ani zwie 
rząt, ani też przedmiotów 
zbytku. Prof. Marinatos tłu­
maczy, że ludzie z miasta ucie 
kając po wybuchu wulkanu 
nrzed gazami i popiołem zabra­
li skarby ze sobą. Dla. archeo­
logów jednakże największym 
skarbem jest odkrycie owych 
fresków.

Zwykło się twierdzić, że 
Atlantyda była wytworem poe 
tyckiej wyobraźni Platona. 
Prof. Marinatos sądzi jednak­
że, że Platon opisywał w rzeczy

Charles Berry oświadczył tak 
że, że przypadek Aldrina jest 
zjawiskiem odosobnionym i 
wyjątkowym wśród amerykan 
skich astronautów.

W porównaniu z konieczno­
ścią publicznych wystąpień, a 
zwłaszcza w porównaniu z 
moim wystąpieniem w Kongre 
sie. lądowanie na Księżycu wy 
daje mi się dziecinną igraszką 
— powiedział Aldrin w wywia 
dzie. (PAP)

Walny zjazd plastyków 
odbędzie się w Poznaniu

Przebywający w Poznaniu, 
w związku z przygotowąniami 
do XIII Walnego Zjazdu 
ZPAP członkowie Prezydium 
Zarządu Głównego Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
z prezesem Włodzimierzem 
Buczkiem spotkali się wczo­
raj z przedstawicielami prasy, 
aby poinformować ich o głów­
nych problemach będących 
przedmiotem Zjazdu.

XIII Zjazd Delegatów ZPAP od 
będzie się w Poznaniu, w salach 
Prezydium WRN, z udziałem 18Ó 
delegatów reprezentujących blis­
ko 8 000 rzeszę członków związku. 
Zjazd będzie mieć charakter ty­
powo roboczy, a w centrum je­
go zainteresowania x znajdą się 
sprawy związane z samym statu­
sem artysty-plastyka w społeczeń 
stwie, wciąż rosnącą rola plasty­
ki w gospodarce narodowej w pro 
jektowaniu przemysłowym i ar­
chitektonicznym • oraz z porządko­
waniem wszystkich anomalii nasze 
go życia artystycznego. Zjazd wy- 
bierże nowe władze ZPAP oraz do 
kona oceny działalności Związku 
za ostatnia kadencję. Dla delega­
tów i gości XIII Zjazdu ZPAP 
gospodarze imprezy, plastycy po­
znańscy, planują przygotowanie 
specjalnego pokazu dorobku arty­
stycznego miejscowego środowis­
ka w formie odrębnej wystawy.

Członkowie Prezydium ZG 
ZPAP motywując swą decyzję 
powierzenia właśnie Poznanio 
wi organizacji zjazdu mocno 
uwypuklili bogaty dorobek 
organizatorski i merytoryczny 
niedawnego „Roku Plastyki w 
Wielkopolsce” oraz dużą dyna 
mikę i prężność miejscowego 
środowiska plastycznego, (ob)

Nixon w Waszyngtonie

Pierwsza wypowiedź
po powrocie z Chin

Prezydent Nixon przybył we wtorek o godzinie 3.15 czasu
warszawskiego do Waszyngton 
podróż do Chin.
Po wylądowaniu w bazie ; 

lotniczej Andrews pod. Wa- i 
szyngtonem, gdzie powitany zo i 
stał przez członków gabinetu i 
inne wysokie osobistości, pre­
zydent złożył oświadczenie, 
twierdząc m. in., że w czasie 
rozmów z przywódcami chiń­
skimi „nie zawarł żadnych taj­
nych porozumień z Chinami”, 
a wyniki jego rozmów „otwie­
rają nową erę pokojowych.kon 
taktów z ChRL”.

Zdaniem Nixona porozumie­
nie osiągnięte z przywódcami 
chińskimi” nie odbije się u-

u, kończąc w ten sposób swą

jemnie na zobowiązaniach Sta­
nów Zjednoczonych wobec in­
nych krajów”. „Głównym ce­
lem tej podróży — oświadczył 
Nixon — było nawiązanie kon­
taktów z ChRL i cel ten został 
osiągnięty”.

Powstają roczne szkoły 
policealne

Policealne studia zawodowe przyjmą jesienią br. o 4 tys. 
więcej młodzieży niż w roku ubiegłym. Szkoły te przygoto-
wują ponad 22 tys. miejsc dla 
kształcących.

absolwentów liceów ogólno-

Nie wszyscy maturzyści do­
staną się na studia wyższe, 
pewna część absolwentów li- 
cęów ogólnokształcących, po­
dobnie jak w roku ubiegłym, 
pozostanie przy świadectwie 
ukończenia szkoły średniej. 
Dla nich właśnie przeznacza 
się policealne studia zawodo­
we, które dają przygotowanie 
fachowe w określonych dzie­
dzinach.

Nauka trwa 2 lata. Nie we 
wszystkich jednak kierunkach 
ten stosunkowo długi okres 
przygotowania fachowego jest 
niezbędny. Dlatego też projek 
tuje się z nowym rokiem szkol 
nym 1972—1973, skrócenie cza 
su kształcenia w niektórych 
specjalnościach do 1 roku, 
bądź wprowadzenie nowych 
specjalności o rocznym okre­
sie nauczania. Brane są tu pod 
uwagę m. in. zawody dyżur­
nych ruchu, kierowców o odoo 
wiednich kwalifikacjach ogól­
nych na międzynarodowe linie 
PKS. Orbisu, szkolenie kadr 
elektromechaników sprzętu do

mowego, mechaników maszyn 
do pisania itp.

Roczny okres przygotowania 
fachowego, dla wielu tego ro­
dzaju specjalności, jest wy­
starczający. We wrześniu br. 
w skromnym jeszcze zakresie, 
wyprowadzony zostanie skróco­
ny czas przygotowania zawo­
dowego. Przewiduje się, że w 
latach następnych zorganizuje 
się wnęcej kierunków kształcę 
nia zawodowego w okresie 
rocznym.

Z interesującą propozycją 
wystąpiło Kuratorium Okręgu 
Krakowskiego,- które wprowa­
dzi od września br. nową, cen
ną specjalność kształcenie
fachowców ochrony środowi­
ska. Zakłada się, że ten kieru­
nek rozwijać się będzie w in­
nych ośrodkach.

Policealne studia zawodovi’e 
podejmuje przeciętnie ok. 30 
proc, absolwentów średnich 
szkół ogólnokształcących. Zdo­
bywała oni w nich przy gotowa 
nie do samodzielnej pracy za­
wodowej. (PAP)

Podróż Nixona jest głównym 
tematem doniesień prasy za­
chodniej, przedmiotem oświad 
czeń ze strony poszczególnych 
rządów zainteresowanych jej 
wynikami oraz tematem roz­
mów informacyjnych, jakie 
przeprowadzą w stolicach 11 
krajów azjatyckich dwaj wy­
socy urzędnicy amerykańs2.v 
podsekretarz stanu Marshall 
Grcen i członek Krajowej Ra­
dy Bezpieczeństwa John Hol- 
dridge. Swoje wojaże rozpo­
częli od Tokio, gdzie poinfor­
mowali rząd japoński o prze­
biegu i wynikach wizyty Nixo- 
na w Chinach. Miniter spraw 
zagranicznych Japonii, Takeo 
Fukuda oświadczył, że Stany 
Zjednoczone zapewniły rząd 
japoński ,iż nadal będą bronić 
Tajwanu, ponieważ wycofanie 
się Amerykanów z tego rejonu 
nie zmniejszy w sposób istotny 
potęgi amerykańskiej w tej 
części świata.

Minister spraw zagranicz­
nych reżimu seulskiego wyra­
ził w imieniu rządu „wdzięcz­
ność dla Stanów Zjednoczo­
nych. że w komunikacie koń­
cowym nie ustąpiły ze swego 
stanowiska w kwestii koreań­
skiej”.

Rząd kambodżański wyraził 
swe „zadowolenie” z opubliko­
wanego komunikatu amery- 
kańsko-chińskiego. zaś Au­
stralia wyraziła chęć wzno­
wienia rokowań z Chinami w 
celu normalizacji stosunków 
między obu kraiami. Premier 
Australii. William McMabon 
wvraził nosląd. że snotkanie 
Nixoną z Czou En-laiem nie 
wywoła żadnvch zasadniczych

USA, ani Chin. (PAP)



KANDYDACI
NA POSKÓN DO SEJMU

Zasada
I sekretarz Komitetu Wo­

jewódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w 
Poznaniu — Jerzy Zasada, 
urodził się w roku 1927 w 
Chełmnie (pow. Koło) w ro­
dzinie robotniczej. Podczas 
okupacji pracował w gospo­
darstwie rolnym. W roku 1945 
wstąpił do Polskiej Partii Ro­
botniczej, w szeregach któ­
rej rozpoczął ożywioną dzia­
łalność nad umacnianiem 
władzy ludowej.

W roku 1946 skończył szko 
łę samochodową w Łodzi, po 
czym odbył służbę wojsko­
wą. Od roku 1949 pełnił funk

cję instruktora w Komitecie Powiatowym PZPR w Kole, skąd 
przeszedł do pracy w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Po­
znaniu.

W roku 1952 Jerzy Zasada został wybrany wiceprzewodni­
czącym Zarządu Wojewódzkiego Związku Młodzieży Polskiej 
w Poznaniu. Z organizacji młodzieżowej w roku 1P“4 wrócił 
do pracy w KW PZPR, najpierw na stanowisko zastępcy kie­
rownika Wydziału Organizacyjnego, a następnie kierownika 
tego Wydziału. W roku 1964 został wybrany sekretarzem KW 
PZPR; na IV i V Zjeździe partii — zastępcą ćzłonka KG 
PZPR, a na VI Zjeździe - członkiem KC. W grudniu roku 1970 
Plenum KW PZPR powierzyło mu funkcję I sekretarza KW 
partii w Poznaniu.

Aktywną działalność na odpowiedzialnych stanowiskach 
partyjnych łączył Jerzy Zasada ze studiami; ukończył Wy­
dział Prawa -Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza.

Jerzy Zasada został odznaczony m. in. Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

2. Antoni Paśko
Urodzony w roku 1912 w 

rodzinie chłopskiej. Dzieciń­
stwo i młodość spędził na 
Rzeszowszczyźnie. Po ukoń­
czeniu szkoły handlowej roz­
począł studia rołnicze, a w 
roku 1929 — pracę zawodo­
wą w składnicach rolniczych.

W roku 1930 wstąpił do Ko 
munistycznego Związku Mło­
dzieży Polskiej, a nieco póź­
niej do Komunistycznej Par­
tii Polski. Za działalność po­
lityczną w szeregach KPP był 
wielokrotnie aresztowany i 
skazywany (w 1934 roku na 
4 lala, więzienia).

Po kampanii wrześniowej,
w której uczestniczył jako szeregowiec, przedostał się do Ru­
munii, a stamtąd do Francji. Tam skończył szkołę podcho­
rążych i walczył w 2 dywizji strzelców pieszych. Następnie 
był uczestnikiem francuskiego ruchu oporu.

W pierwszych latach Polski Ludowej jako instruktor KC par­
tii był jednym z organizatorów osadnictwa na Ziemiach Od- ■ 
zyskanych polskich robotników rolnych wracających z Fran­
cji.

W latach 1958-64 Antoni Paśko był prezesem Centralnego 
Związku Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych. Następnie peł­
nił funkcje attache rolnego Ambasady PRL w Kopenhadze. W 
listopadzie ub. roku ponownie został wybrany prezesem 
CZRSP. Jest Członkiem KC PZPR. Odznaczony m. in. Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy i Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

3. Aleksandra Poch
Aleksandra Poch urodziła 

się w roku 1932 w Środzie. 
Wspólnie z mężem prowadzi 
gospodarstwo o powierzchni 
8,5 hektara w Romanowie, w 
powiecie średzkim. Mi.no sła 
bej ziemi, gospodarstwo to 
osiąga dobre wyniki produk­
cyjne, zwłaszcza w hodowli 
trzody chlewnej i bydła.

Aleksandra Poch chętnie 
uczestniczy w pracy społecz 
nej na rzecz swojego środo­
wiska. Jest długoletnią dzia­
łaczką kółek rolniczych; prze 
wodniczy miejscowemu Kołu 
Gospodyń Wiejskich i Powia­
towej Radzie KGW w Środzie;
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Okręg nr 57 w Gnieźnie
jest również członkinią Wojewódzkiej Rady KGW. W kółkach 
rolniczych jest członkinią Rady Użytkowników i wicepreze­
sem Powiatowego Związku Kółek Rolniczych. Uczestniczy 
również w pracach spółdzielczości samopomocowej i osz­
czędnościowo-pożyczkowej.

Jako radna PRN jest stałym sekretarzem sesji; uczestni­
czy w pracach komisji i w spotkaniach z wyborcami, stara­
jąc się wnikliwie załatwiać zgłaszane dezyderaty.

Aleksandra Poch należy do Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, do którego wstąpiła w roku 1968. Jest członkinią 
PK ZSL w Środzie, pracując m. In. w komisji kobiecej.

Za działalność społeczno-polityczną wyróżniona odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego".

4. Józef Rojek
Urodził się w roku 1934 w 

Ostrowie Wielkim (pow. Wrze 
śnia) w rodzinie robotnika 
rolnego. Po ukończeniu szko­
ły podstawowej podjął pra­
cę w Państwowym Gospodar 
stwie Rolnym w Gulczewie 
W tym czasie działał również 
w Związku Młodzieży Pol­
skiej (był przewodniczącym 
koła w Gulczewie) i w ruchu 
zawodowym.

Po odbyciu służby wojsko­
wej rozpoczął pracę w prze­
myśle, najpierw w cegielni w 
Koninie, jako formierz, a od 
roku 1956 w Hucie Alumi­
nium, w odlewni żeliwa. Tu­
taj początkowo zdobył kwalifikacje hutnlka-dłutownika, na­
tomiast później odlewacza przy piecu indukcyjnym.

Był jednym z inicjatorów współzawodnictwa o tytuł Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej. Kolektyw, którym kierował, pierwszy 
w Hucie uzyskał tytuł BPS. W roku 1966 przeszedł do pracy 
w wydziale elektrolizy, gdzie po 6 miesiącach został bryga­
dzistą. Jego zespół zdobył wkrótce tytuł Brygady 25-lecia 
PRL.

Józef Rojek, który należy do najbardziej cenionych fachow­
ców wydziału elektrolizy, umiejętnie łączy pracę zawodową 
z działalnością społeczno-polityczną. Jest członkiem Komi­
tetu Zakładowego PZPR, radnym MRN w Koninie, terenowym 
opiekunem społecznym i aktywistą ORMO.

Został wyróżniony Brązowym Krzyżem Zasługi i odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego".

5. Wacław Koral
Wacława Korala znają wszy 

scy nie tylko w powiecie 
obornickim, gdzie prowadzi 
gospodarstwo rolne. W ubieg 
łej kadencji Sejmu spotykał 
się z szerszym gronem swoich 
wyborców, pełniąc sumien­
nie powierzone mu poselskie 
obowiązki. Obecnie kandydu 
je ponownie w tym Okręgu.

Urodzony w roku 1918 w 
Hebdowie (powiat Miechów). 
Zdobywszy zaocznie średnie 
wykształcenie rolnicze, chęt­
nie pomaga słabszym gospo­
darzom. Jego gospodarstwo 
można uznać za wzorowe.

Wiele zdziałał dla wsi ja­
ko długoletni radny Powiatowej Rady Narodowej i członek 
Prezydium PRN. W Zjednoczonym Stronnictw-e Ludowym, któ­
rego jest długoletnim członkiem, pełnił szereg funkcji. Obec­
nie jest prezesem PK ZSL w Obornikach. Na niedawnym 
zjeździe wojewódzkim Stronnictwa został wybrany ponownie w 
skład WK ZSL.

Za działalność społeczno-polityczną odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

6. Tadeusz Czwojdrak
Doc. dr habil. Tadeusz 

Czwojdrak urodził się w Ra­
wiczu w roku 1924 w rodzi­
nie robotniczej. Pracował fi­
zycznie od 15 roku życia. 
Okres okupacji spędził jako 
robotnik. Po wyzwoleniu 
ukończył szkołę średnią w ro­
dzinnym Rawiczu, a potern 
studia prawnicze na Uniwer­
sytecie Poznańskim. Wstąpił 
do Polskiej Partii Robotni­
czej. Po studiach był nauczy­
cielem i pracował w apara­
cie partyjnym.

Jego działalność dydaktycz 
no-naukowa w Wyższej Szko 
le Rolniczej w Poznaniu da­
tuje się od roku 1961. W roku 1965 został docentem. Kilkana­
ście miesięcy później objął kierownictwo Katedry Polity­
ki Agrarnej na Wydziale Rolnictwa WSR. Po zmianie struk­
tury tej uczelni został dyrektorem Instytutu Ekonomiki i Or­
ganizacji Rolnictwa WSR.

Zainteresowania badawcze Tadeusza Czwojdraka skupiają 
się głównie na historii gospodarczej wsi, strukturze agrar­
nej i stosunkach własnościowych; opublikował ponad 20 
prac naukowych. Działalność kierowanego przezeń Instytutu 
jest szeroka; obejmuje m. in. organizację i zarządzanie duży­
mi gospodarstwami rolnymi oraz problemy mechanizacji i 
hodowli zwierzęcej. Instytut utrzymuje ścisły kontakt z prak­
tyką.

Kandydat na posła wiele czasu poświęca działalności spo­
łeczno-politycznej; pełniąc funkcję I sekretarza Komitetu 
Uczelnianego PZPR przy Wyższej Szkole Rolniczej w Pozna­
niu. Odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim i Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski.

7. Franciszek Burian
Doktor medycyny Franci­

szek Burian urodził się w 
roku 1919 we Wrześni. Okres 
okupacji spędził częściowo w 
hitlerowskim obozie dla jeń­
ców pod Monachium, a częś­
ciowo w Wielkopolsce.

Po wyzwoleniu był sanita­
riuszem w radzieckim szpita­
lu wojskowym. W roku 1945 
rozpoczął studia na Wydzia­
le Lekarskim Uniwersytetu 
Poznańskiego. Od roku 1951 
był asystentem w I Klinice 
Położniczo - Ginekologicznej 
Akademii Medycznej w Poz­
naniu. Stamtąd, po uzyskaniu 
I stopnia specjalizacji, został
skierowany do Miejskiego Szpitala w Gnieźnie. Od roku 1954 
pracuje tu jako ordynator oddziału położniczo-ginekologicz­
nego.

Franciszek Burian przyczynił się do rozbudowy i moderni­
zacji oddziału, którym kieruje, a także do rozwoju lecznictwa 
otwartego (poradnie „K") w powiecie gnieźnieńskim. W roku 
1957 uzyskał II stopień specjalizacji, a w 1965 tytuł doktora 
medycyny.

Wiele lat był aktywistą Związku Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia. Od trzech kadencji jest członkiem Komisji 
Zdrowia MRN w Gnieźnie i Komisji WRN w Poznaniu. Radny 
MRN. Jest członkiem Powiatowego Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego w Gnieźnie.

Został wyróżniony m. in. odznakami ,,Za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskiego" i „Za Wzorową Pracę w 
Służbie Zdrowia".

8. Grzegorz Gościński
Urodził się w roku 1936 w 

Koninie, w rodzinie robotni­
czej. Po ukończeniu liceum 
ogólnokształcącego w roku 
1955 rozpoczął pracę w dzia 
le zaopatrzenia Kopalni Wę­
gla Brunatnego „Konin”.

W przedsiębiorstwie tym 
Grzegorz Gośęiński awanso­
wał kolejno na stanowiska: 
planisty, kierownika działu 
analiz i planowania materia­
łowego. W roku 1956, w 
związku z powołaniem Konin 
skich Zakładów Napraw­
czych Przemyślu Węgla Bru­
natnego, przeniesiony został 
do pracy w nowym przed­
siębiorstwie, gdzie sprawował kolejno funkcje kierownicze w 
dziale organizacyjno-prawnym i ekonomicznym, a od 1970 r. 
jest zastępcą dyrektora do spraw pracowniczych i admini­
stracji. Pracując zawodowo skończył studia na Wydziale 
Prawa Uniwersytetu Adama Mickiewicza.

Rzetelną pracą oraz właściwym stosunkiem do ludzi wy­
pracował sobie wśród załogi dobrą opinię. Jest znanym w 
środowisku konińskim działaczem PZPR, byłym aktywistą 
ZHP i ZMP. Obecnie jest m. in. członkiem zakładowej instan­
cji partyjnej, radnym PRN, przewodniczącym Komisji Admi­
nistracji i Porządku Publicznego PRN.

Wyróżniony odznaką „Za Zasługi w Rozwoju Województ- 
twa Poznańskiego".

9. Kazimierz Gościmski
Kazimierz Gościmski po­

chodzeniem i pracą zawodo­
wą związany jest ściśle ze 
środowiskiem wiejskim. Uro­
dził się w roku 1930 w Bu- 
dzisławiu Kościelnym, po­
wiat koniński. Ma niepełne 
wyższe wykształcenie peda­
gogiczne i od roku 1949 pra 
cuje w tym zawodzie. Rozpo­
czął pracę jako nauczyciel w 
Dobrosołowie w powiecie ko 
nińskim, awansował i od ro­
ku 1957 jest kierownikiem 
Szkoły Podstawowej w Cieni 
nie Kościelnym w powiecie 
słupeckim.

Swoją pracą zawodową i
działalnością społeczną zdobył autorytet i zaufanie w środo­
wisku wiejskim. Prowadzi zimowe szkolenie rolnicze, a od 
dwóch lat również uniwersytet dla rodziców. Bierze udział w 
pracach organizacji społecznych, m. in. harcerstwa, ochotni­
czych straży pożarnych. Jest wiceprezesem Oddziału Powia­
towego Związku Nauczycielstwa Polskiego w Słupcy i człon­
kiem władz okręgowych w Poznaniu.

Działalność polityczna rozpoczął jeszcze w ZMP; od roku 
1950 jest członkiem Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 
Obecnie pełni obowiązki sekretarza Gromadzkiego Komitetu 
ZSL. Jest także radnym i członkiem Prezydium PRN.

Za działalność zawodową i społeczną odznaczony został 
m. in. Srebrnym Krzyżem Zasługi.
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Kim zostać?

Przed wyborem 
zawodu i szkoły

Gdy przed kilku laty przy­
stępowano do przebudo­
wy w Poznaniu niektó­

rych węzłów komunikacyjnych 
— ważnych tras i wiaduktów

Poznań za 5 lat

— niemal natychmiast 
ły się krytyczne mVagi 
mat zbyt wydłużonych 
nogramów. Początkowo 
liśmy się też z próbami

pojawi 
na te- 
harmo 
spotka 
obrony

Przeciw ciasnocie na ulicach
Jak pokierować losami dziec 

ka, aby zdobyło dobry za­
wód? Oto pytanie, nad którym 
dyskutują rodzice ośmiokla­
sistów. Rozpoczęły już pracę 
wojewódzka, powiatowe i 
dzielnicowe komisje rekrutacyj 
ne.

Jak się przewiduje, w 
czei wcu br. będziemy mieli 
w Wielkopolsce 52 200 absol­
wentów szkół podstawowych 
(w tym 8 300 absolwentów w 
Poznaniu). Przygotowano dla 
nich 51 070 miejsc w szkołach 
ponadpodstawowych różnego 
typu. W stosunku do ubiegłe­
go roku liczba miejsc w szko­
łach średnich wzrosła prawie 
o 6 proc.

W Poznaniu przygotowano 
14 280 miejsc w szkołach śred­
nich. w tym 3000 w liceach 
ogólnokształcących. Prawie 3- 
krotnie zwiększyła się liczba 
miejsc w liceach zawodów -eh, 
zmniejsza się natomiast w 5- 
letnich technikach.

Limity przyjęć do poszcze­
gólnych typów szkół oraz ekspo 
nowanie poszczególnych zawo 
dów i specjalności w nowym 
roku szkolnym są ściśle po­
wiązane z planami gospodar- 
czvmi

Nie przez przypadek w Poz­
naniu i województwie 65 proc, 
wszystkich wolnych miejsc 
rrzvpada na zasadnicze szko­
ły zawodowe i rolnicze, a 35 
proc, na średnie szk"łv ogól­
nokształcące i zawodowe (w 
tym licea zawodowe nrzvgoto 
wujące robotników kwalifiko 
wanych). Nadal największe za 
potrzebowanie gosnodarka zgła 
sza na absolwentów zasadni­
czych szkół i liceów7 zawodo­
wych — średnich szkół robot 
mozveh i to w takich grunach 
z^w^dów jak: rolnicza, budo­
wlana. drzewna, komunikacyj 
r>a (kierowca-mechanik) i me­
chaniczna. W szkołach o tvch 
snecjalnościach jest największa 
szansa przyjęcia. Zmniejszy 
s:e w roku szkolnvm 72/73 na 

bóp do szkół kształcących surze 
dawców, kucharzy, kelnerów, 
krawcowe Ograniczy się też 
przyjęcia w technikach i li­
ceach zawodowych o kierun­
ku ekonomicznym i chemicz­
nym. a zwiększy się liczbę 
miejsc w liceach medycznych.

Ze względu na ograniczoną 
liczbę miejsc w internatach, 
poznańskie szkoły będą przyj 
mowały młodzież z woje­
wództwa tylko na te kierunki 
specjalistyczne, których nie 
ma poza Poznaniem, Wyjątek 
stanowią zasadnicze szkoły za 
w^dowe o kierunku ^udowla-

pierwotnej „racji stanu”. Jed­
nak dość szybko okazało się, 
że wyznaczone terminy uru­
chomień można skrócić. Przy­
stąpiono do ich rewizji, po 
czym podjęto decyzje, które 
mogą już zadowalać każdego

o oddaniu do użytku Kaponie 
ry w końcu tego roku. Jedy­
nie prace podziemne, w tune­
lach dla pieszych, mogą po­
trwać jeszcze przez I kwartał
przyszłego roku. Dalej 12

poznaniaka, czekającego na
rychłą poprawę komunikacji

nvm. Kandydatom 
dów budowlanych 
się pierwszeństwo 
ciu do internatu, a 
sytuacji materialnej 
pendium.

Każdy absolwent

do zawo- 
zapewnia 

w przyję- 
w trudnej 
pełne sty-

szkoły pod
stawowej, jeśli tylko zechce, 
może kontynuować naukę.

Od 15 kwietnia do 30 maja 
będzie można składać podania 
o przyjęcie do szkól. Jest 
jeszcze czas, by przemyśleć de 
cyzję o dalszym kształceniu i 
wyborze zawodu.

Egzaminy odbędą się w 
czerwcu. Kandydaci zgłaszają 
cy się do techników, liceów za 
wodowych, liceów zrw?do- 
wych-średnich, szkół robotni­
ków kwalifikowanych oraz do 
liceów ogólnokształcących skła 
dać będą egzaminy wstępne pi 
semne i ustne z języka polskie 
go i matematyki. Tematy egza 
minów pisemnych będą jedno 
lite, ustalone centralnie. W 
zasadniczych szkołach zawodo 
wych wszystkich typów, w wy 
padku zgłoszenia się większej 
liczby osób niż przewiduje li­
mit, o przyjęciu kandydata de

— w ogólnym tego słowa zna 
czeniu — w mieście. Zarazem 
jednak, ustalając zamierzenia 
na kolejną 5-latkę, postano­
wiono poszerzyć zakres środ­
ków i robót, a także zwięk­
szyć moce produkcyjne, by 
sprostać nowym przedsięwzię­
ciom.

Można więc już dzisiaj mó­
wić o latach tłustych właśnie 
w dziedzinie komunikacyjnej. 
Nie jest to wyłącznie sprawa 
możliwości finansowych czy 
przerobowych. Po prostu — 
dłużej nie można było już cze 
kać, dławić się w wąskich gar 
dłach nieprzelotowych ulic 
czy ważnych węzłów. Z każ­
dym dniem pęcznieją bowiem 
w ich obrębie strumienie po­
jazdów. Zarazem wyliczenia 
statystyczne wykazują, że za 
kilka lat niemal dwukrotnie 
może wzrosnąć liczba somocho

ezerwca br. udostępniona zosta 
nie druga część wiaduktu na 
Górczynie. Przez resztę mie­
sięcy obecnego roku prowadzo 
ne tu będą prace przy moder­
nizacji dojazdów i skrzyżo­
wań, a niektóre drobniejsze 
roboty być może przejdą jesz 
cze na 1973 r. Zarazem także 
w tym roku zostanie tu urzą­
dzona nowa pętla tramwajo­
wa, a tuż obok niej — auto­
busowa. Obie one znajdą się 
po prawej stronie wiaduktu, 
przed torami kolejowymi, 
gdzie PKP ma jeszcze tego 
lata przystąpić do budowy no 
wego dworca górczyńskiego.

nie w następnych latach linii 
tramwajowej do Starołęki, co 
połączy krótszą drogą Rataje 
z Wildą, Grunwaldem i Jeży­
cami. Niestety, dopiero w na­
stępnym 5-leciu będzie można 
na tej arterii urządzić drugą 
jezdnię.

Na trasie Chwaliszewskiej 
trwać będą w tym roku tyl­
ko porządki i drobne roboty 
kosmetyczne. W przyszłym ro­
ku i 1974 przewiduje się do­
prowadzenie trasy, a na niej 
także tramwaju, do pl. Wol­
ności — poprzez Małe Garba- 
ry, Wolnicę i al. Marcinkow­
skiego.

Te prace wiążą się z budo­
wą przyszłej trasy Północ—Po 
ludnie, dla której już w tym 
roku przystąpi się do wybu­
rzania zawadzającej zabudo­
wy Piekar. Z czasem bowiem,

że komunikację z tzw. górnego 
tarasu Rataj. Kooperantem w 
tych pracach jest DOKP, gdyż 
arteria ta wymaga przerzuce­
nia nowych wiaduktów.

Również na tę 5-latkę wy­
znaczono zakończenie moderni 
zacji ul. Ostrowskiej. Nato­
miast rozpoczną się prace na 
szlaku wrocławskim, a zatem 
na przedłużeniu wiaduktu gór 
czyńskiego. Niestety, nie wy­
starczy sił i środków na prze­
budowę wylotu w kierunku
na 
To 
ba

Berlin (ul. Dąbrowskiego), 
zamierzenie przejdzie chy- 
na okres po 1975 r.

Z

Choć 
opinie, 
obecnie

KOMUNIKACJĄ — 
POD ZIEMIĘ

tu i ówdzie słychać 
że przebudowywana 
Kaponiera nie będzie

Ustalono też że przez wiadukt' przedłużeniem al. Marcinków
nie przejdzie linia tramwajo­
wa. Pozostawioną tu dla niego 
rezerwę przeznaczy się wy­
łącznie dla samochodów i mo 
tocykli.

TRAMWAJEM DO STAROŁĘKI

dów na każdy 
ców.

Głównie na 
do decyzji o

1000 mieszkań-

tym tle doszło 
przyspieszeniu

Ten 
ny na 
końca 
linia

rok przyniesie też zmia 
trasie Hetmańskiej. Do 
grudnia wiodąca tędy 
tramwajowa zostanie

cydować będą oceny 
dectwie z 8 klasy.

Aby maksymalnie 
procedurę składania 
czeń przy zgłaszaniu 
gzaminu wstępnego,

na świa-

uprościć 
zaświad- 
sie do e- 
Kurato-

rium opracowało specjalny ar 
kusz. Znajdą się na nim wszyst 
kie potrzebne informacje, a na 
wet stoonie ze świadectwa 8 
klasy. Na ostatnim odcinku 
tego arkusza odnotowany bę­
dzie wynik egzaminu wstępne 
go. Odcinek ten zostanie orze 
słany do szkoły podstawowej, 
którą kończył zdający.

Szczegółowe informatory o 
typach szkół zawodowych i li 
cealnych w Poznaniu i woje­
wództwie znajdują się we 
wszystkich szko’ach i są udo­
stępnione zainteresowanym 
uczniom i rodzicom.

B. G.

robót montażowo - budowla­
nych na Kaponierze, wiadukcie 
górczyńskim i takich trasach, 
jak Chwaliszewska i Hetmań­
ska. Mobilizacja sił i środków 
sprawiła, że dzisiaj mówi się

zbudowana i uruchomiona do 
ul. Dzierżyńskiego od ul. Gło 
gowskiej. Gotowa też będzie 
jedna jezdnia. Zarazem przy­
stąpi się do budowy wiaduk­
tów dla tej trasy nad ulicami 
Dolna Wilda i Bema oraz do 
wykończenia mostu przez War 
tę. Umożliwi to doprowadze-

;

skiego, nowa arteria dojdzie 
do punktu skrzyżowania ul. 
Marchlewskiego z ul. Dzierżyń 
skiego. W tym przypadku nie 
dopracowano się wszakże jesz­
cze koncepcji przecięcia al. 
Marcinkowskiego i Piekar z 
ul. Czerwonej Armii.

Usprawnienia komunikacji 
tramwajowej doczekają się też 
mieszkańcy nowych Winograd. 
W obecnej 5-latce ma być wy 
budowana trasa od ul. Wino­
grady przez ul. Murawa do 
Serbskiej. Przetnie ona ul. Sło 
wiańską.

SZYBCIEJ I WYGODNIEJ
Usprawnienie ruchu we­

wnątrz pierścienia miejskiego 
to tylko część zamierzeń mo­
dernizacyjnych sieci komuni­
kacyjnej. Jednocześnie chodzi 
bowiem o przebudowę wlotów 
i wylotów z miasta.

Zgodnie z pierwotnymi zapo 
wiedziami trwają już prace — 
podjęte wspólnie przez władze 
miasta i województwa — od 
Kostrzyna ku Poznaniowi na 
trasie warszawskiej E-8. Zaan 
gażowano tutaj Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych, kooperujące z Miej­
skim Przedsiębiorstwem Ro­
bót Drogowych, Wodnych i 
Kanalizacyjnych. Trasa ta doj 
dzie do Podwala. Ma to na­
stąpić 22 lipca 1974 roku, na 
30-lecie Polski Ludowej. Trze­
ba tu podkreślić, że i tutaj 
skrócono termin o 1.5 roku w

rozwiązaniem nowoczesnym, fa 
cbowcy i specjaliści uważają, 
iż tego rodzaju sądy są przed­
wczesne. Przeciwnie — na wa 
runki poznańskie zmodernizo­
wana Kaponiera długo dobrze 
służyć będzie narastającemu 
ruchowi kołowemu. Trzeba je 
dnak doprowadzić do przecię­
cia gordyjskiego węzła jakim 
jest ciasny i nieprzelotowy 
Most Dworcowy. Z zapowiedzi 
można oczekiwać, że i to w naj 
bliższych latach doczeka się 
rozwiązania. Jakiego? Ostatecz 
nej koncepcji jeszcze nie do­
pracowano.

Wiele jednak mówi się — w 
przewidywaniu szybkiego wzro 
stu liczby pojazdów mecha­
nicznych i w obliczu koniecz­
ności utrzymania komunikacji
tramwajowej o ustaleniu
koncepcji sprowadzenia tram­
waju pod ziemię. Rozważa się 
uczynienie tego na osi: Zwie-
rzyniecka Czerwonej Ar-

Za chwilę przekroczymy 
progi jednego z miesz­
kań przy ulicy Nowot­

ki w Warszawie, gdzie garstka 
wyznawców islamu, polskich 
muślimów (muzułmanów) świę 
cić będzie swe tradycyjne 
święto. W okresie Ramadanu, 
„wielkiego postu”, „bajram” 
oznacza ..post”, w okresie zaś 
Kurban-Bajramu — „ofiarę”. 
Podczas „wielkiego” i „małe­
go” Bajramu wypieka się mnó 
stwo pierożków i innych sma­
kołyków.

W pokoju, mającym zastąpić 
meczet, rzuca się przede wszy­
stkich w oczy wspaniały, ro­
zesłany na podłodze dywan. 
Kilkunastu mężczyzn w sku­
pieniu modli się do Allacha. W 
sąsiednim pokoju kobiety pro­
wadzą w tym samym czasie 
towarzyskie rozmowy. Nie wy 
ciągajmy stąd jednak wniosku, 
że Polacy muzułmanie sa dziś 
tak samo rygorystyczni w 
przestrzeganiu przepisów Ko­
ranu, jak ich przodkowie. Nie­
którzy z nich nie wahają się 
nawet spożywać mięsa wie­
przowego.

„Mosiem", „muslim” „musul-

skie i Krakowskie — oto gdzie od­
naleźć można dziś jeszcze pętom, 
ków zasłużonych i oddanych Rze­
czypospolitej obywateli. Potom­
ków rodów, które wydały dziel­
nych żołnierzy, zręcznych dyplo­
matów. twórców kultury...

Spotykamy ich przede wszy­
stkim w Bohonikach i Kruszy - 
nianach, na terenie powiatu 
sokolskiego (gdzie zachowały 
się dwa zabytkowe meczety) 
podczas dorocznego święta 
Mewlud an-nabi (dnia urodzin 
Mahometa). Meczet w Kruszy- 
nianach jest o 300 lat starszy.

Z

Polacy 
bajecznego
Orientu

man”.., 
święcie 
wielka

Różnie nazvwa sie dziś na 
wyznawców islamu. Ta 
religia światowa skupia

obecni? ok. 470 min. wsmwców. 
Niewielu za to muślimów pozosta­
ło w Pol=cc. Ze czterv setki no- 
temków tvch bitnych rodów tatar­
skich żvie dziś i mieszka w B;a- 
bvmstokn. a ok. 300 — na Biało- 
stocczyźnie. Dalsze trzy setki — 
to mie=zkańc” Gdańska i woj. 
gdańskiego. W woj. zielonogór­
skim. zwłaszcza zaś w oke’icach 
Gorzowa Wlkn. i w samrm Gorzo­
wie naHczvć można dalsze trzy 
s^tki polskich muzułmanów. W 
WarszawL mieszka obecnie ok. 153 
wvznawców islamu: tv!ko cześć 
spośród nich nozostaje w stałvm 
kon‘akcie z organizacja religijna 
— Muzułmanom Zwia-kłem n*.

Budynek meczetu w sąsied­
nich Bohonikach posiada ce­
chy orientalne. Przed wej­
ściem do środka należy zdjąć 
obuwie i pozostawić je w sie­
ni na specjalnie przygotowa­
nych półkach. Po ' dywanie 
wchodzi się do pomieszczenia 
większego lub mniejszego: ko­
biety i mężczyźni modlą się tu 
osobno. Natomiast duchowny 
muzułmański imam (przewod­
nik) modli się w niszy zwanej 
po arabsku „mihrab”. Z „min-

rów, walczącym ramię w ra­
mię z Polakami i Litwinami 
dowodził legendarny chan 
Dżelal ad-Din. Rody Abramo­
wiczów, Bielickich, Niedź- 
wieckich, Snarskich, Mako­
wieckich,- Jakubowskich, Siu- 
niekiewiczów, Aleksandrowi­
czów. Sulkiewiczów i Bajlure- 
wiczów nie żałowały nigdy 
krw{ w obronie Rzeczypospo­
litej. Pomni ich zasług królo­
wie polscy nadawali im ziemię 
(królewszczyzny) oraz indyge- 
naty. Ibrahim Pasza Peczewi, 
historyk turecki (zm. w 1640 r.) 
określił liczbę ówczesnych 'o- 
siedii tatarskich w Polsce na 
60. W bitwue pod Parkanami 
rotmistrz chorągwi tatarskiej 
Samuel Krzeczkowski ocalił 
życie królowi Janowi III So­
bieskiemu, za co wdzięczny 
monarcha nadał mu właśnie 
ziemię w Kruszynianach.

Można by wymienić wielu jesz­
cze prominentów polskiej tatar­

*To zajęcie wykonano na ul. 
Grunwaldzkiej 1 listopada ubr., 
gdy sznury samochodów i tram, 
wajów zdążają w stronę cmen­
tarza. Kto wie jednak, czy nie ta 
ki widok będziemy rejestrować 
każdego dnia na centralnych u- 
licach Poznania? Dlatego już te 
raz potrzebne są pewne moder­
nizacje arte. ii komunikacyjnych 

miasta.
Fot. — „Głos"

stosunku do 
lanego.

Skoro zaś 
sie, wypada 
się na niej

pierwotnie usta-

mowa o tej tra- 
dodać, że skończą 
zmartwienia kie-

rowców. Długi wiadukt zlik­
widuje tu bowiem obecnie bar 
dzo kolizyjne przecięcie tej 
drogi z torami kolejowymi w 
Antoninku.

Niebawem rozpoczną się 
równie gigantyczne roboty dro 
gowe przy urządzaniu nowej 
ul. Ostrowskiej, której zmienio 
ny przebieg ma usprawnić tak

Człowiek drugiej kategorii

jem nk. 1800 osób. Dochodzą ho­

s»m Dpł“dsmcze rodzinv. F’k Gi- 
żvcko. Wałcz. Stargard. Poznań-
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bar” niewielkiej kazalnicy
— wygłasza się co
zanie i 
(chutbę).

Początki

odmawia

obecności

szezyzny: 
Azulewicza.

pułkownika Jakuba

cza, majora
Mustafy Achmatowi- 

i Sulejmana Biegań-

piątek ka- 
modlitwę

Tatarów na
ziemiach Rzeczypospolitej siegaja 
casów księcia Witolda, który z
i"ńców 1 
chronny,

tatarskich tworzył pas o-
majacy chronić

rrzed najazdami ze strony
t itwe 
Krzy-

ż^ków. Przybyli z Krymu wyznaw 
cv Allacha osiedlać sie zaczęli 
głównie w okolicach Trok i W;i. 
na oraz nad rzeka Wata. Powstały 
wówczas typowo „tatarskie" wsie 
ra Litwie: Łukiszki. Rudomina. 
Niemen, Kiena. Sorok - Tatary.

. Knłnołary. Kozakłary...

W bitwie pod Grunwaldem 
korpusem, złożonym z Tata-

skiego (adiutanta Kościuszki) — 
bohaterów polskich powstań naro­
dowych. pułkownika Samuela Mu. 
rzy Achmatowicza, rotmistrza Ma­
cieja Azulewicza, kanitana Joachi­
ma Murzy Koryckiego. Kapitana 
Samuela Ułana. W żadnym jed­
nak razie nie wolno nam pominąć 
nazwiska uczestnika kampanii 
wrześniowej 19?9 r. dowódcy ka- 
walervjskiego oddziału ’— Aleksan­
dra Jeljaszewicza, mieszkającego 
w Gd.ańsku-Oliwie. Dowódcą” arty­
lerii 20 dvwizji piechoty, która 
stawiła zacięty opór I korpusowi 
Wohrmac^-^u nod Mławą, a następ 
nie broniła Pragi, był również z 
pochodzenia Tatar — nłk. Leon 
Horman - Sulkiewicz. Wśród wsnół 
czesnych poetów i pisarzy pol­
skich nie brak też takich, którzy 
potwierdzała swe tatarskie tradv- 
cje rodowe: świadczy o tym choć- 
bv wiersz pt. „Sen” Jerzego Harj. 
symowicza i powieść „Ród Aba- 
crów” Zbigniewa ZakiewTcza z 
Gdańska.

Topniejąca z dziesięciolecia 
na dziesięciolecie społeczność 
polskich muślimów — to Pol­
ska bajecznie orientalna i ko­
lorowa.

ANDRZEJ TOKARCZYK

W ostatnim numerze tygodnika 
„Perspektywy" ukazał się felieton 
Władysława Fiałkowskiego pt. 
„Człowiek drugiej kategorii", któ­
rego tematem są powszechnie zna 
ne lecz rzadko publicznie porusza 
ne imponderabilia naszego rynku. 
Chodzi o to, że towary naszej pro 
dukcji lepsze są na eksport, a wła 
ściwie te odrzucane z eksportu, 
niż produkowane z myślą o rynku 
wewnętrznym. Autor zgadza się z 
tym, że między produkcją ekspor­
tową a wewnętrzną może powstać 
pewna różnica, zwłaszcza że od­
biorca zagraniczny wyraża zazwy 
czaj swoje specjalne życzenia co 
do kolorów, opakowania, rozmia­
rów itp. „Ale — czytamy musi to 
być różnica, a nie prze­
paść".

Dalej autor stwierdza, że więk­
szość przyzwyczaiła się uważać ta 
ką sytuację za normalną. Można 
ją usprawiedliwiać przewagą poqy 
tu nad podażą, swego rodzaju mo 
nopolem wielu producentów. Nie­
którzy uważają, że sytuacja się po 
prawi dopiero wówczas, gdy oby­
watel będzie mógł wybierać. Au­
tor uważa te tłumaczenia za bała­
mutne.

„Czemu właśnie w najbardziej 
istotnym miejscu, tam, gdzie pań 
stwowy produkt styka sie z obywa 
telem, w sferze, gdzie rodzi się o- 
pinia tego obywatela o państwie, 
dopuszczać mamy do głosu najgor 
sze rynkowe mechanizmy? Które 
jeszcze do tego w rozwiniętych

krajach kapitalistycznych nie dzia 
la ją?"

Zdaniem W. Fiałkowskiego — 
jednym z pierwszych moralnych 
problemów naszego handlu jest 
tzw. eksport wewnętrzny czyli 
PeKaO — instytucja dostarczająca 
dewiz.

„Jeśli — pisze autor felietonu — 
udałoby się uzyskać dane z jej 
działalności — okazałoby się, że 
wyraża się ona może liczbami du­
żymi z punktu widzenia indywi­
dualnego obywatela, ale w skali 
całego państwa, w porównaniu z 
„wielkim eksportem" są to wpły­
wy minimalne. A gdyby nawet te 
wpływy były rzeczywiście tak 
wielkie, jak nie są, czy rzeczywi­
ście warto by nawet w tym wypad 
ku utrzymywać tak podejrzaną 
moralnie działalność, jaką prowa­
dzą PeKaO-wskie placówki? (...) 
Rachunku strat moralnych, które 
powstają w wyniku działalności 
placówek PeKaO (szczególnie draż
liwa jest tu sprawa
PeKaO-owskich mieszkań) nie po 
trafi zrównoważyć największy 
wpływ dewizowy. Wydaje się, iż 
gospodarka średnio rozwiniętego 
państwa europejskiego byłaby w 
stanie zrezygnować z tej pokątnej 
działalności.

W tych wszystkich sprawach 
tkwi bowiem ambicja nas wszy­
stkich, naszego społeczeństwa, w 
tym leży i moja ambicja, która bez 
mała codziennie narażona jest na 
ciężkie próby".

LEKTOR

mii — pl. Bernardyński a w 
przyszłości dalej przez nowy 
Most Rocha do Rataj oraz na 
trasie z Piekar przez al. Mar 
cinkowskiego do skrzyżowania 
z Solną, ponadto także przez 
Wzgórze św. Wojciecha i Cy­
tadelę do Winograd.

Koncepcje dość śmiałe, ale 
wynikają one z konieczności. 
I chociaż do zrealizowania ich 
upłynie w Warcie jeszcze spó 
ro wody, należy oczekiwać, że 
obecna 5-latka przyniesie cho 
ciąż ukończenie studiów nad 
możliwościami wykonania i 
wstępne zarysy konkretnego 
już planu.

EUGENIUSZ COFTA

poftEpAKTORA

Drogie studniówki
Do miłych tradycji w szko­

łach należy organizowanie dla 
młodzieży kończącej liceum 
tzw. studniówek, beztroskich 
zabaw przypominających jed­
nak, że już tylko sto dni zo­
stało do matury, dni, których 
nie można zmarnować. Te mi­
łe uczniowskie zabawy, zaczę­
ły się jednak przemieniać w 
bale — targowiska próżności 
rodziców - snobów demonstru-
jących ubraniem dzieci 
swojej zamożności. Są 
panny w kreacjach, na 
rych brak tylko ceny w 
rach wyszytej złotą nitką 
docznym miejscu. Tym 
skom elitarności ulegają

stan 
więc 
któ- 

dola- 
w w i 
naci- 
rów-

nież niektóre szkoły. Nie wy- 
starczają zwykłe składki na 
uczniowski bal ale pobiera się 
opłaty w wysokości przekra­
czającej możliwości budżeto­
we przeciętnych rodziców.

Z dużą satysfakcją przeczy­
tałem w „Ezpressie Wieczor­
nym” (19 lutego br.) że lubel­
ska kuratorium skutecznie roz 
prawiło się z podobnymi prak­
tykami. Okazało się bowiem, 
że w jednej ze szkół chełm­
skich składka na zabawę 100- 
dniówkowa wynosiła 250 zł od 
ucznia. Wygórowane były 
składki również w innych 
szkodach, mimo iż kuratorium 
ustaliło wcześniej, że nie wol­
no więcej zbierać na ten cel od 
osoby niż po 50 zł. Kuratorium 
ukarało więc kilku dyrekto­
rów szkół, w których pobiera­
no wygórowane opłaty. Ży­
czyłbym poznańskim, władzom 
szkolnym podobnej konsek- 
wencji.

Kazimierz Wiatrowski
Poznań



Plenum WKKFiT Hokej na lodzie

© Praca O \auha
Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Zgłoszenia: Ar­
mii Czerwonej 25 m. 9, 
godz. 14—18. 7407g

TELEGRAM

Program rozwoju wielkopolskiej
kultury fizycznej

Nowy przeciwnik 
Zjednoczonych

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-
fon 57-25-02. 5939g

Problemom rozwoju kultury fizycznej Poznaniu i wojewódz-
twie poznańskim w latach 1972-75, poświęcone było wczorajsze ple- , 
num Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki, w ;
którym wzięli również udział prezesi okręgowych związków spor- . 
towych, przewodniczący komitetów kultury fizycznej i turystyki. ! 
Wśród zaproszonych gości znaleźli się m. in. wiceprzewodniczący > 
Prezydium WRN Witold Stefanowski om !Prezydium WRN Witold Stefanowski oraz przedstawiciel Wydziału • 
Propagandy i Kultury KW PZPR Kazimierz Grajewski.
Uczestnicy wczorajszego plenum 

otrzymali opracowany przez 
WKKFiT, projekt programu-rozwo 
ju wielkopolskiej kultury fizycz­
nej do roku 1975. Omówił go w 
swoim wystąpieniu przewodniczą­
cy WKKFiT Jerzy Kiszyński, któ 
ry stwierdził, że zasadniczym ce­
lem tego programu jest zrówna­
nie poziomu kultury fizycznej w 
społeczeństwie Wielkopolski z in­
nymi dziedzinami życia gospodar 
czego i kulturalnego wojewódz­
twa poznańskiego. Zamówienie 
społeczne na kulturę fizyczną jest 
coraz większe. Problem ten znaj­
duje się w centrum uwagi władz 
partyjnych i administracyjnych o 
czym najlepiej świadczą fragmen­
ty uchwały VI Zjazdu PZPR oraz 
list Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu w sprawie spor 
tu.

W dziedzinie masowej kultury 
fizycznej zakłada się, że w 1975 
roku objęte nią zostanie 325 tys. 
osób, w tym 160 tys. kobiet. Nie są 
to cyfry imponujące biorąc pod u- 
wagę fakt, że w województwie poz 
nariskim mieszka ponad 2,5 milio­
na ludzi, jednak jest to poważny 
krok naprzód. Największe zada­
nia stawiane sa przed TKKF-em, 
który do roku 1975 powinien dys­
ponować ogniskami w każdym za 
kładzie pracy, zatrudniającym po 
wyżej 500 pracowników. Proponu- 
---- .

je się aby poszczególne ogniska 
opracowywały programy działania

Tylko cztery zespoły hokeja na 
lodzie ubiegać się będą o awans 
do II ligi. Ponieważ w grupie po­
łudniowej na placu boju pozosta­
ła tylko Polonia Bytom (reszta 
drużyn wycofała się), Polski Zwią 
zek Hokeja na Lodzie postanowił 
zespół bytomski dookoptować do 
grupy północnej. Tak więc o a- 
wans do II ligi walczą Bzura Cho 
daków, Sparta Złotów, Polonia 
Bytom i Zjednoczeni Września. 
Drużyny, które zajmą dwa pierw

Który z uczniów klasy 
VIII chciałby solidnie 
przygotować się do egza­
minów pod kierunkiem 
pedagogicznym? Traugut­
ta 19 m. 6. Zgłoszenia: go- 
dzina 18—20.__________ 6770g

Sprzedaż

na

5 MARCA 
podwójne zakłady 
TOTO-LOTKA 

rzecz Funduszu Olimpijskiego.

Boks

Juniorzy Poznania
bez punktów

Przed zbliżającymi się indywi­
dualnymi bokserskimi mistrzos­
twami Polski juniorów (12—18. III 
br. w Bydgoszczy), nasi młodzi 
pięściarze mieli okazję wyróbo- 
wać swych możliwości w turnieju 
o puchar GKKFiT.

Nie udał się występ drużyn Poz 
rania w stolicy szczecińskiego wo 
jewództwa, gdzie spotkał się z 
zespołem Szczecina. Obie drużyny 
wystąpiły do spotkania zdekom-
pletowane, a mecz zostanie 
puszczalnie zweryfikowany- 
PZB jako obopólny w.o.

W spotkaniu towarzyskim

przy-- 
przez

odby
ło się tylko pięć pojedynków. Za­
wody wygrał Poznań w stosunku 
7:3. Niedobrze to świadczy o przy
gotowaniu się młodych 
ków do zbliżających 
trzostw.

W pozostałych sześciu

zawodni- 
się mis-

meczach
uzyskano następujące wyniki: Bia 
łystok — Lublin 12:10, Bydgoszcz
— Gdańsk 17:5, Opole Zielona
Góra 12:10. Wrocław — Łódź ’16:6, 
Kielce — Rzeszów 15:7, Kraków — 
Katowice 10:12 (p)

, . ■ . ~ ‘ \ ---- sze miejsca w tej grunie automa-w zależności od zainteresowań za ! tywnie 8wansują n ligi.

Sprzedam kompletną sy­
pialnię w dobrym stanie. 
Oglądać w godz. 15.30—18. 
Taberski, Poznań, Obor­
nicka 87 m. 5. 7406g
Sprzedam pudle czarne, 
miniaturowe, rodowodo­
we. Poznań, Osiedle Przy 
jaźni 3 B m. 24, od godz.

JUŻ ZA 20 ZŁOTYCH BTERZESZ UDZIAŁ 
W 5 LOSOWANIACH

w tym bezpłatne cztery wyjazdy na Igrzyska XX Olimpiady. 
Wielka dodatkowa atrakcja — do wygrania

DWA SAMOCHODY MARKI „POLSKI FIAT 125 p*

Szczegóły w kolekturach TOTALIZATORA SPORTOWEGO.
K1877

logi posiadanych możliwości.
Wieś to domena Ludowych Zespo i 
łów Sportowych, które od lat już i 
rozwijają masową kulturę fizycz- [ 
ną i mają na tym polu spore o- ' 
sięgnięcia. Poważne zadania sta­
wia się również przed szkolnym 
związkiem sportowym, który po­
winien organizować jak najwięcej 
masowych imprez na szczeblu 
szkoły, natomiast ograniczyć roz­
grywki wojewódzkie i centralne.

Jeżeli chodzi o sport kwalifiko­
wany to na najbliższy okres 4 lat 
zaplanowano otoczenie szczególną 
opieką trzech dyscyplin — boksu, 
lekkoatletyki i piłki nożnej. Po­
nadto władze sportowe dążyć bę­
dą do utrzymania wysokich po­
zycji w hokeju na trawie, kaja­
karstwie, łucznictwie, kolarstwie, 
koszykówce, jeździectwie, siatków

Pierwszy 
zegrają w 
daków na 
Bogdanka.

mecz Zjednoczeni ro- 
niedzielę z Bzurą Cho-
poznańskim

Rozpoczęły 
eliminacyjne

się już 
o wejście

lodowisku

rozgrywki 
do central

nej ligi juniorów. Poznańska Cy- 
bina pierwszy swój mecz rozegra­
ła w Warszawie z miejscowym 
Okęciem przegrywając 8:7 (2:4, 
5:0, 1:3). Następny mecz poznania­
cy rozegrają w piątek o godz. 
17.30 w Poznaniu z Aparatorem 
Toruń. (s)

17. 7397g

Pracownicy poszukiwani
Zakład Robót Zmechanizowanych - Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Poznaniu — 
zatrudni zaraz w Pozndnlu oraz na terenie woje­
wództwa poznańskiego, wrocławskiego, katowickiego 
i opolsikiego:

ŚLUSARZY samochodowych i sprzętu 
wego, 
ELEKTRYKÓW sieciowych, 
TOKARZY, 
SPAWACZY elektrycznych i gazowych,
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW

NA 
NA 
NA 
NA

KIEROWCOW II i I

KOPARKI, 
SPYCHARKI, 
OTACZARKI, 
BETONIARKI, 
kat. prawa jazdy.

drogo-

Wymagane uprawnienia na wymieniony 
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy

sprzęt, 
w bu-

ce, piłce 
lectwie, 
tenisie, 
rugby

ręcznej, pływaniu, strze-
szachach, 
zapasach, 

sportach
wych. Osobną sprawą 
towanie reprezentacji

szermierce, 
żeglarstwie, 

motoro- 
jest przygo

Trasą E-8 przez 
Wielkopolskę

Wielkopol- ! nictwo
Taki tytuł nosi kolejne wydaw-

Wojewódzkiego Ośrodka
ski do III Ogólnopolskiej Sparta- Informacji Turystycznej w Pozna
kiady Młodzieży.

W dyskusji, w której wzięło u- 
dział kilkunastu mówców, naj­
częściej poruszanym problemem 
była sprawa właściwego prowadzę 
nia zajęć na lekcjach wf w szko­
łach podstawowych, gdyż jak 
stwierdzali ^dyskutanci specjaliza­
cję w sporcie trzeba rozpoczynać 
już od najmłodszych lat. A tym­
czasem szkoły podstawowe, zwłasz

niu. Gustownie wydany folder za

cza mniejszych miastach
wsiach cierpią na brak nauczycie­
li — specjalistów wf i bardzo częs 
to lekcje wychowania fizycznego 
prowadzone są przez nieprzygo­
towanych do tego pedagogów.

Plenum WKKFiT przyjęło wczo 
raj uchwałę w sprawie programu 
rozwoju kultury fizycznej w Wiel 
kopolsce na lata 1972—75, w któ­
rej m. in. zobowiązuje się piony 
sportowe, okręgowe związki spor­
towe, Wojewódzki Zespół Metody 
czno-Szkoleniowy, terenowe KKFiT 
oraz kluby sportowe do opracowa 
nia własnych programów rozwoju.

Miłym akcentem wczorajszego 
plenum WKKFiT było wręczenie 
odznaczeń. Honorowe odznaki Poz 
nania otrzymali: Pelagia Cegliń- 
ska, Bronisława Jaśkowiak 5 Jan 
Górny, Natomiast tytuły zasłużo­
nych działaczy kultury fizycznej: 
Teodor Kruger, Marian Wojcie­
chowski, Fdmund Białas (złote), 
Tadeusz Warzych, Janusz Weso-

wiera opis międzynarodowej dro­
gi E-8, z Paryża do Moskwy na 
odcinku prowadzącym ze Świecka 
do Krośniewic. Turysta korzysta­
jący z tego opracowania ma moż­
ność zorientować się co ciekawe­
go znaduje się we wsiach, mias­
teczkach i miastach leżących przy 
trasie E-8, jakie zabytki- warto 
zwiedzić. Folder zawiera również 
informacje o parkingach, restau­
racjach, stacjach benzynowych i 
hotelach przy tej trasie. Jest to 
niewątpliwie bardzo cenna publika 
cja, ale mamy nadzieję, że wyda­
na zostanie ona również w obcych 
językach, gdyż trasa E-8 jest bar­
dzo uczęszczana przez licznych tu 
rystów zagranicznych. (s)

Turniej podnoszenia
ciężarów

z okazji 27 rocznicy wyzwole-
Poznania, odbył się indywtdu

alny turniej w podnoszeniu 
rów w sześciu kategoriach 
wych.

Cztery pierwsze miejsca

lowski. 
czyński.

Jerzv Krawczyk, Józef Mo

gmunt Szyfter, 
ner, Mieczysław 
ry Grządzieiski, 
miński (srebrne), 
laczyk (brązowa).

Michał Kaczmarek,
Sylwin 
Borski,

zy- 
Zin-

Wale-
Zygmunt Pry- 

Eugeniusz Paw- 
(s)

ciężą - 
wago-

zajęli
zawodnicy LKS Wielkopolska: 
E. Szumiak, L. Tański, Z. Szyma­
niak i Hajduk; po jednym repre­
zentanci: LKS Przysieka — A. 
Szymaniak i LZS Ostrów S. Bau 
ra. (x)

W dniu 28 lutego 1972 r. po krótkich cierpie­
niach zgasło życie najdroższego męża, wiernego 
przyjaciela życia, ukochanego ojca, teścia 
i dziadka, przeżywszy lat 67, śp.

STEFANA JANYGI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar­

ca br. o godz. 12.30 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe 1 wnuki

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
28 lutego 1972 r. nieoczekiwanie odeszła na 

zawsze, namaszczoną Olejami św., nasza naj­
droższa matka, siostra, babcia, teściowa I ciocia, 
w wieku lat 68, śn.

WŁADYSŁAWA SIPIŃSKA
z domu PAWŁOWSKA

odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi
i Medalem X-lecia Polski I,udowej.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 2 mar-

Poznań, ul. Lodowa 41 m. 1. 7527g

Dnia 27. II. 1972 r. zmarł nagle nasz kolega, 
ofiarny pracownik —

TADEUSZ BARTOSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1. III. br. o 

nie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — 
Dyrekcja oraz współpracownicy

godzl-

składa

POP

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Budownictwa w Poznaniu, 

ul. Wałbrzyska 1
K1986

tW dniu 27 lutego 1972 r. zakończył w Pozna­
niu swe pracowite życie, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

JULIUSZ SKARŻYŃSKI 
mgr inz. rolnik, 

urodzony 19 lipca 1898 r. w Poborzu Ziemi Kut­
nowskiej, absolwent SGGW, rotmistrz rezerwy 
2 pułku ułanów grochowskich, uczestnik dwóch 
wojen światowych, jeniec Oflagu w Murnau, 
odznaczony dwukrotnie Krzyżem Walecznych 

i innymi odznaczeniami.
Msza św. za duszę Zmarłego zostanie odpra­

wiona dnia 1 marca 1972 r. o godz. 18.30 w koś­
ciele Księży Pallotynów w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca 1972 roku 
na cmentarzu powązkowskim vr Warszawie, 

o czym zawiadamia w głębokim żalu
• żona wraz z rodziną

ca 1972 r. o 
skim.

W smutku

Poznań, ul.

godz. 11.55 na cmentarzu junikow-

pogrążeni
córka, synowie, hrat, synowe, 

zięć, wnuki i rodzina
Przybyszewskiego 43 a m. 13.

74661
09

tDnia 28 lutego 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po krótkich cierpieniach, 
moja najukochańsza żona, najdroższa mamusia, 

teściowa i babcia, śp.

ANIELA STAWICKA 
z domu PIOTROWSKA, 

przeżywszy lat 66.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

w czwartek, dnia 2 marca 1972 r. o godz. 14.30 
do kościoła farnego.

Po mszy św. eksportacja na cmentarz para­
fialny w Stęszewie.

Pogrążeni w smutku 
mąż, córka, zięć i wnuki

Stęszew, Rynek 2. 7496g

+ Dnia 27 lutego 1972 r. zgasła niespodziewanie, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroż­

sza, jedyna córka i siostra, ukochana wnuczka,

HANKA GESSNER
studentka IV roku Towaroznawstwa WSE.

Eksportacja zwłok i msza św. odbędzie się 
w kościele akademickim O. O. Dominikanów 
przy ul. Stalingradzkiej, dnia 2 marca 1972 roku 
o godzinie 11.

Pogrzeb na cmentarzu na Junikowie o godzl-
nle 14.15.

Nieutuleni

Poznań, ul.

w smutku
rodzice, braoia, babcia i rodzina

Ż.upańskiego 6 a m. 23. 7420g

downictwie. Noclegi zaoewniamy.
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adresem 

Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, ul. 
Druskienicka. telefon 435-26.

Dojazd autobusem w kierunku Podolan (autobus
nr 60. 68 i 72). K1475

Poznańskie Zakłady Sprzętu Ortopedycznego w Po­
znaniu, ul. Przemysłowa 15/17. zatrudnią zaraz

SZEWCÓW kwalifikowanych wzgl. przyuczo­
nych w zawodzie obuwniczym.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje sekcja osobowa zakładów
ptr. pok. 114 w godz. od 11—14.

Dnia 27 lutego br. zmarła nagle

HANKA GESSNER

KI 543

studentka IV roku kierunku Towaroznawstwa 
WSE w Poznaniu.

W Zmarłej tracimy wzorową studentkę 1 naj­
lepszą koleżankę.

Rodzinie składamy wyrazy serdecznego współ­
czucia.

Rektor, grono wychowawców 
oraz studenci iv roku Towaroznawstwa 

K2otfl

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 lutego 1972 r. odszedł od nas na zawsze 

mój ukochany mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 76

STANISŁAW SZTANKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca 1972 roku 

o godż. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Naramo­
wicach. Msza św. żałobna w kościele parafial­
nym o godzinie 14.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Rubież 55. 7416g
—WBIWWI

tPo życiu pełnym poświęceń 1 cierpień roz­
stał się z nami dnia 27 lutego 1972 r„ opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 69, śp.

STEFAN ROCHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar­

ca br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogra.żenl 
żona, córka, synowie, synowe, 
zięć, wnuki i rodzina

Poznań, Fabryczna 4 m. 9. 7434g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 lutego 1972 r. odszedł od nas na zawsze po 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

ADAM GUCKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar­

ca 1972 r, o godz. 13 na Junikowie.
W smutku pogrążeni

żona, córki, synowie z rodzinami
Poznań, Mazowiecka 8 m. 1.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w
27 lutego 1972 r. zmarł po krótkich lecz 

kich cierpieniach, namaszczony Olejami 
przeżywszy lat 58, mój najdroższy mąż 1 
najlepszy tatuś i teść, śp.

JAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2

7427g

dniu 
cież-

nasz

mar-
ca 1972 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynle.

W smutku i żalu pogrążone
żona z dziećmi, zięciem

i rodzina 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 11 m. 7.

900388

7436g

tDnia 28 lutego 1972 r. zakończyła swój pra­
cowity i ofiarny żywot, nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA DROBNIKOWA
z domu KOTLINSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar­
ca br. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Łowicka 1. 7394g
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” Zakłady Remontowo-Montażo- 
we w Poznaniu, pl. Wolności 2 — przyjmą zaraz «o 
pracy na terenie województwa poznańskiego — do 
montażu maszyn i urządzeń

24 Ślusarzy i spawaczy.
Reflektancl winni zgłosić wnioski lub osobiście pod 

w/w adresem.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracv dla 

Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego. W1814

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr M w Pozna­
niu zatrudni zaraz, na budowach prowadzonych na 
terenie Poznania. Konina, Gniezna, Jarocina, Ostro­
wa Wlkp. 1 Leszna następujących pracowników:

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych ■ 
uprawnieniami na stanowiska kierowników 
obiektów (robót)

— MAJSTRÓW budowlanych
— INSPEKTORA rosnodarki materiałowej
— ST. KSIĘGOWEGO
— MURARZY
— CIEŚLI
— ZBROJARZY

— ELEKTROMONTERÓW
— SPAWACZY do robót inst.-sanit.
Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy w 

Budownictwie.
Dla zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie 

w hotelach robotniczych.
Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział 

Zatrudnienia 1 Płac PRK-10, w Poznaniu, ul. Rataj-
czaka 26 pokój 10. KI 273

tW dniu 28 lutego 1972 r. po długiej chorobie 
namaszczony Olejami św., zgasło życie mo­
jego najdroższego męża, ojczulka, teścia, dziad­

ka, brata i szwagra, człowieka o wielkiej do­
broci i cierpliwości, przeżywszy lat 64, śp.

ALEKSANDER LEWICKI
O bolesnej stracie zawiadamiają 

żona, córki, syn z .żoną, zięć, 
wnuki i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dpla 2 mar­
ca br. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, ul. Fabryczna 3 m. 14. 7522g

Dnia 28 lutego 1972 r. zasnęła w Bogu moja 
najukochańsza siostra

WŁADYSŁAWA 
WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca 1972 roku 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
siostra z rodziną

Poznań, Głogowska 76 m. 5.

tDnia 28 lutego 1972 r. odszedł od nas na 
sze, w wieku 87 lat, nasz drogi ojciec, 
dziadek i pradziadek

WŁADYSŁAW KUBACKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2

7463g

zaw- 
teść,

mar­
ca br. o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

RODZINA
7*61 c*

tW dniu 27 lutego 1972 roku zmarł po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 54, mój ukochany 
mąż, ojciec, brat i szwagier, śp.

MARIAN BRZESKWINIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar­
ca br. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Zona z dziećmi i rodzina
7497g

tDnla 28 lutego 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza mat­
ka, teściowa 1 siostra, śp.

ZOFIA WICHERT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 marca 

br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłosto­
wie (Główna).

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć i rodzina

Poznań, ul. Gdyńska nr 22 m. 3. 7444g

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 28 lutego 1972 r. po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., zmarł w 
lat 83, nasz drogi ojciec, teść i dziadek,

WALENTY HAŁASIK

wieku 
śp.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia i 
ca 1972 r. o godz. 15.30 na cmentarzu w 
kowie.

Luboń, ul. Cmentarna 5.

Żabi-

7448g
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MARZEC 
1 

środa

Albina

Słońce: 6.44—17.31

TEATRY ;
W POZNANIU

POLSKI — g. 16 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Ktoś nowy”.
OPERA — g. 19 „Człowiek z La 

Manczy”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 17 „Ludowa 

szopka polska”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Erotissi- 
mo”; Lech: „Święta grzesznica”.

KOŚCIAN: „Dwaj dżentelmeni 
We wspólnym mieszkaniu”.

KORNIK: „Życie, miłość,
śmierć”.

LESZNO: „Hajducy kpt. Ange- 
la”.

NOWY TOMYŚL: „Krwawym 
tropem”.

OBORNIKI: „Czarownice”.
ŚREM Klubowe: „Cichy -Don” 

cz. I i II; Słonko: „Czermen, mi­
łość i kindżał”.

ŚRODA: „Okruchy życia”.
SZAMOTUŁY: „Niebezpieczna

siostrzenica”.
WĄGROWIEC: „Czarny wiatr”. 
WRZEŚNIA: „Kat padania”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
i,Piękno Szwajcarii”.

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m; 7.30 Muzyka, rzeczy in­
teresujące, refleksje; 8.08 Repor­
taż; 8.16 Melodie na zamówienie; 
8.25 Co słychać w Polsce... na 
swiecie; 8.20 Koncert życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy 
pominamy; 9 Dla kl. I i u (wy­
chowanie muzyczne): „Kto najwię 
cej umie”; 9.20 „Utwory dawnych 
mistrzów”; 10.05 „Świadek nieocze 
kiwany” — fragm. 7 pow.; 10.25 
Śpiewa E. • Piłarova; 10.35 „O 
śpiewie, pieśniach i piosenkach”; 
11 Dla kl. VII (chemia): „Od tęż- 
ni do warzelni”; 11.30 „Edward 
Spyrka contra Zbigniew Kalem­
ba”; 11.45 Publicystyka międzyna­
rodowa; 12.25 „Z Katowickiej Fo- 
noteki Muzycznej”; 13 Dla kl. I i 
II (język polski): „Raz, dwa, trzy... 
i co dalej”; 13.20 „Swojskie melo­
die” — gra Zespół Akordeonistów 
T. Wesołowskiego; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 Reportaż literac 
ki pt.: „Nasi z Wodoktów”; 14.20 
Kompozytor tygodnia----R. Schu­
mann; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 „Alfa i Omega” 
— magazyn popularno-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Kupić, 
nie kupić, posłuchać warto; 19.30 
Koncert chopinowski — Jakub 
Zak; _ 20.30 Muzyczny łącznik; 21 
Z doświadczeń służby rolnej; 21.20 
Rozmowy o wychowaniu; 21.30 
Kalejdoskop kulturalny; 22 Konc. 
Chóru PR; 22.30 Odpowiedzi z róż 
nych szuflad — W. Kopaliński; 
22.35 „Na światowych listach prze 
bojów’’; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 „Po raz pierwszy 
na antenie”; 0.10 Program nocny 
z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15, 16, 18, 20, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Wesołe rytmy; 8.35 
„Mój dom, moje osiedle”; 8.50 
„Zagraj mi skrzypeczku po staro­
świecku”; 9 Muzyka z Monte Ver- 
de; 9.35 „Zielone sygnały”; 9.50 
Muzyka ludowa narodów radziec­
kich; 10.10 „Team muzyczny w jed 
nej osobie”; 10.25 Portrety literac 
kie — o twórczości J. Iwaszkiewi­
cza; 11.25 Muzyka czechosłowacka; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Koncert rozrywkowy; 13.40 „Cza­
rodziejskie lustro” — fragm. opo­
wiadania; 14.05 „Małe kariery 
wielkich tematów”; 14.25 Kapela 
Namysłowskiego; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Muzyka polska; 15.40 
„Pieśni i tańce świata”: 17.15 Aud. 
oświatowa: 17.25 Margines muzycz­
ny; 17.55 Radioexpress: 18.10 „Te­
maty pozornie nieaktualne” — feL; 
18.20 „Sonda” — dżw. magazyn 
ekonom.-spoi.: 19.15 Język franc.; 
19.31 Teątr PR: „Dzika kaczka”: 
21.01 Kompozytor tygodnia — R. 
Schumann; 21.25 „Jazz od frontu 
i od kuchni”; 22.33 Duetv fran- 
cusko-greckie; 22.45 Reportaż Ra­
diowy OIRT. Cykl: „Nauka w 
służbie pokoju”. wvkł.» „Sztuczne 
morze i jego otoczenie”: 23.35 Mu­
zyczne opowieści przy kominku.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 , 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

Zanim książka trafi na wieś

Sieć bibliotek—mocniejsza
reść listu niby całkiem 
zwyczajna: ot, podzięko­
wanie za dobrze spełnio­

ny obowiązek. Ale biblioteka­
rze, jako ludzie nawykli do 
czytania... poza wierszami ce­
nią sobie szczególnie taką ko­
respondencję, która świadczy o 
ich bliskiej więzi z czytelni­
kiem. W liście, o którym mo­
wa, nauczycielka ze Środy 
dziękuje pracownikom Biblio­
teki Powiatowej za to, że w 
dużej mierze przy ich pomocy 
udało jej się zaocznie skoń­
czyć studia, co wymagało 
szczególnego rozeznania biblio­
graficznego, niełatwego dla 
człowieka zajętego pracą za­
wodową i własnym domem.

Takich wypadków można 
by oczywiście przytoczyć spo­
ro. Rocznie około 3000 zgło­
szeń od czytelników indywi­
dualnych napływa — poprzez 
placówki terenowe — do Wo­
jewódzkiej Biblioteki Pu­
blicznej. Proszą o książki fa­
chowe i popularno-naukowe 
ludzie dokształcający się, pro 
szą też uczniowie, studenci.

Czołowe lokaty
Poznańskie znane jest w

kraju ze swych dobrych kon­
taktów z czytelnikami. W 1971 
roku bibliotekarze nasi zajęli 
czołowe miejsce w kraju pod 
względem udostępniania czy­
telnikowi literatury niebele- 
trystycznej. Po raz pierwszy 
w ub. roku uzyskano też wy­
soki wskaźnik ponad 20 proc, 
czytelników w^ród ogółu mie­
szkańców Wielkopolski (oczy­
wiście czytelników „zarejestro 
wanych”), II miejsce w skali 
ogólnopolskiej zajęło woj. po­
znańskie w konkursach „Zło­
ty kłos’” i „Bliżej książki 
współczesnej”.

Szamołuły

Spotkanie z weteranem
Sekcja kulturalno-oświato­

wa przy Zarządzie Powiato­
wym Ligi Kobiet w Szamotu­
łach, z okazji 30-lecia PPR, 
zorganizowała spotkanie z 
działaczem społecznym, człon­
kiem ZBoWiD — Bolesławem 
Olszakiem. Na spotkaniu wy­
świetlono filmy, związane te­
matycznie z historią PPR, zaś 
dzieci Szkoły Podstawowej nr 
2 w Szamotułach wystąpiły z 
częścią artystyczną. (mr)

Laborantki, Szamotuły. — Usta­
wa z 30 . 3. 1965 o bezpieczeństwie 
i higienie pracy przewiduje obo­
wiązek specjalnego dożywiania 
pracowników zatrudnionych przy 
zajęciach szkodliwych dla zdro­
wia, jeżeli dożywianie to jest ko­
nieczne ze względów profilaktycz­
nych. (2912)

Czytelniczka z pow. kościańskie­
go. — Szkół plastycznych typu ko­
respondencyjnego nie ma. (568)

Rybak, Gaworzewo. — W spra­
wie zapasowych części do moto­
cykli należy zwrócić się do „Mo-
tozbytu” 
sława 9.

Joanna 
stwowa

w Antoninku, ul. Gory- 
(484)

P., Wągrowiec. — Pań-
Podstawowa Szkoła Mu-

zyczna im. H. Wieniawskiego, w 
Poznaniu, mieści się przy ul. Zwie 
rzynieckiej 20. Ankiety zgłoszenio­
we można odbierać w sekretaria­
cie szkoły. (418)

„Umarli rzucają cień” — ode. 2 
pow.; 17.40 Przebój za przebojem;
18.10 Herbatka przy samowarze

Pracowity rok
leszczyńskiego PZGS

Osiągnięcia to znaczne i 
bezsporne, a jednak pracowni 
cy naszych bibliotek nie są z 
siebie zupełnie zadcwoleni — 
i chyba słusznie, jako, że tylko 
taki stan właśnie skłania do 
poszukiwań metod udoskona­
lenia pracy. W jakich kierun­
kach pójdą one w tym roku?

chodzą, zwłaszcza wtedy, gdy z 
własnej kieszeni płacić muszą za 

nie. zwrócone przez czytelników 
książki. Dziś punkty istnieją w 
każdej gromadzie, ale w wielu 
wsiach ich jeszcze brak. Jest też 
w Wielkopolsce 85 bibliotek związ 
kowych podległych niejako dwu 
panom: WBP oraz związkom za­
wodowym.

Nie tylko beletrystyka
Zamierza się przede wszyst­

kim skrócić i uprościć drogę 
książki do czytelnika, zaś dro 
gę pozycji z literatury facho­
wej i społeczno-politycznej — 
szczególnie ułatwić. W Wielko 
polsce, pozostającej nadal zie­
lonym zagłębiem kraju, będzie 
przede wszystkim chodzić o 
książkę rolniczą (wyłączając 
np. przemysłowy rejon Koniń 
skiego, gdzie myśli się prefe- 
rewać książkę techniczną) Lu 
ty był właśnie we wszystkich 
bibliotekach terenowych okre­
sem popularyzacji literatury 
rolniczej, co wyrażało się w 
częstszym niż zazwyczaj urzą­
dzaniu wystaw, prelekcji, 
spotkań z fachowcami itd. 
Kontynuując tę akcję postano 
w‘ono w kilku większych po­
wiatach rolniczych (m. in.

Nie rozpraszać zbiorów
I tu wyłania się jeszcze je-

den mankament natury orga­
nizacyjnej. Sieć bibliotek na 
wsi jest nie tylko za rzadka i 
za słaba, ale i rozproszona, 
tzn. podlegająca bezpośrednio 
wielu różnym instytucjom. W
jednej gromadzie np. 
księgozbiór ma filia 
ki i GS, koło ZMW i 
także np. mleczarnia,

własny 
bibliote- 
MBM, a 
spółdziel

nia pracy itd. Nie sprzyja to 
rzecz jasna, racjonalnej gospo 
darce funduszami, przeznaczo 
nymi na zakup książek, nie 
sprzyja też odpowiedniemu do 
borowi i kształceniu bibliote­
karzy ani właściwemu, syste­
matycznemu i aktualnemu u-
zupełnianiu księgozbiorów.

M. in. właśnie dlatego z 
wych publikacji trafia

no 
na

wieś nie co 4 — jak być po-

leszczyńskim, 
gostyńskim,

szamotulskim, 
krotoszyńskim)

zorganizować sesje oopularno- 
naukowe, których tematem by 
łaby literatura rolnicza, ucze-

winno — lecz co 16 
Niedostateczna jest ; 
dal informacja o 
choć wydawane są i 
bre publikacje tego

i pozycja, 
jeszcze na 
książkach, 
u nas do- 
typu: „Po

stnikami bibliotekarze.
miejscowi działacze kultural­
no-oświatowi, pracownicy służ 
by rolnej, a przede wszystkim 
— młodzi rolnicy, interesują­
cy się sprawami modernizacji 
gospodarstw, zaś prelegentami
— pracewnicy naukowi po-
znańskiej WSR. Tych ostat-
nich zamierza się prosić o
stworzenie zesoolu prelegen­
tów, którzy byliby skłonni u- 
dzielać stałej fachowej pomo­
cy bibliotekom powiatowym.

radnik informacyjno-biblio­
graficzny”, „Pomocnicze mate­
riały bibliograficzne”, „Infor­
mator bibliotekarza wielkopol 
skiego” czy „Bibliografia re­
gionalna Wielkopolski”. Zes­
polenie rozproszonych środ­
ków ułatwiłoby zapewne bi­
bliotekom lepsze również za­
opatrzenie w sprzęt np. czyt­
niki, których w terenie brak.

Miejmy nadzieję, że mające 
powstać nowe filie bibliotek 
powiatowych w dużych wsiach 
zdoła się ustrzec przed tego 
rodzaju kłopotami. (wch)

Pracownicy leszczyńskiego 
PZQS i jego zakładów pro­
dukcyjnych spotkali się ub. 
niedzieli z Zarządem tego 
przedsiębiorstwa, by dorocz­
nym zwyczajem podsumować 
zadania gospodarcze i społecz­
no-kulturalne realizowane w 
1971 roku. Na spotkanie przy­
był również prezes Zarządu 
WZGS — Stefan Urbaniak.

PZGS w Lesznie należy do
najbardziej 
gospodarczo

rozbudowanych 
przedsiębiorstw

w pionie CRS i zatrudnia naj­
liczniejszą załogę.

W ub. roku spółdzielczość 
samopomocowa w leszczyń- 
skiem osiągnęła nie notowane 
dotychczas obroty. Plany go­
spodarcze wykonano w około 
109 procentach i znacznie prze 
kroczono zadania produkcyjne.

Pomyślnie zrealizowano tak­
że zadania inwestycyjne i ka­
pitalne remonty, które po­
chłonęły kwotę 21.213 tys. zł. 
Z funduszów tych wydatko­
wano ponad 10.5 min zł na 
budowę Zamrażalni Owoców
i Warzyw PZGS 
za 700 tys. zł 
składnicę pomp 
instalacyjnych

w Rydzynie, 
wybudowano 
i artykułów 
w Lesznie.

Kosztem 1.200 tys. zł powsta­
ły nowe punkty skupu ży.wca 
w Osiecznej i Włoszakowicach. 
W ramach kapitalnych remon 
tów wybudowano masarnie 
w Krzemieniewie i magazyn 
w Kąkolewie, a w czynie spo­
łecznym wzniesiono dom 
mieszkalny (6 mieszkań) i po­
budowano sklep w Gołanicach 
i Murkowie oraz kawiarnię i 
remizę w Swierczynie.

Nakładem 2.200 tys. zł wy-
kupiono wyremontowano
nieczynną cegielnie w Bojani- 
cach. która mimo bardzo spóź­
nionej pory zdołała wyprodu­
kować 817 tys. sztuk jedno­
stek ceramicznych na potrze­
by lokalnego rynku.

Rok 1971 przyniósł również

pewne osiągnięcia w zakresie 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych pracowników. Zali­
czyć tu należy m. in.’urucho­
mienie stołówki (80 miejsc) w 
zaadaptowanym budynku, dla 
pracowników Zakładów Prze­
twórczych PZGS w Rydzynie.

Na zebraniu załoga podjęła 
uchwałę o przyjęciu umowy o 
długofalowym współzawodnic­
twie pracy na rok 1972. Za­
znaczyć należy, że ubiegłorocz 
na rywalizacja przyniosła nie­
spodziewane rezultaty. War­
tość zrealizowanych zobowią­
zań osiągnęła kwotę ponad 98 
min. zł. W czynach społecz­
nych przepracowano przeszło 
10 tysięcy godzin.

Apel Sekretariatu KC PZPR 
i Prezydium Rządu PRL o do­
datkową produkcję na potrze­
by krajowego rynku nie pozo­
stał bez echa wśród załóg za­
kładów produkcyjnych PZGS 
i GS. Masarnie, zakłady prze­
twórcze, wytwórnie materia­
łów budowlanych i polistyre­
nu oraz piekarnie dadzą do­
datkową produkcję wartości 
ponad 10 min. zł.

Miłym akcentem spotkania 
było wręczenie odznaczeń 
państwowych i odznak hono­
rowych. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymał długoletni wiceprezes 
Zarządu PZGS w Lesznie — 
Ksawery Berchert, odznakę 
„Zasłużony Pracownik Han­
dlu” — Hipolit Fengler, a od­
znakę „Wzorowy Sprzedawcą” 
wręczono 33 osobom.

Ponadto nadano tytuł i 
wręczono odznaki BPS bryga­
dzie sklepu obuwniczego i 
tekstylnego w Lesznie.

MARCIN RYDLEWICZ

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikro recital Łucji 
Prus; 8-05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Umarli 
rzucają cień” — ode. 1 pow. A. 
Wydrzyńskiego; 9.10 J. S. Bach — 
Koncert C-dur na 3 klawesyny; 
9.30 Nasz rok 72; 9.45 Z piosenką 
wzdłuż Sjckwany; 10 Gitarowe sza 
leństwo; 10.15 Czym jest architek­
tura; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Kochałem Tyberiusza” — ode. 5 
pow.: 12.25 Za kierownica; 13 Na 
lubelskiej antenie: 15 Białe róże — 
gawęda: 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej: 15.35 N + T — czyli 
nowoczesność i technika: 15.50 Za 
pomniane gwiazdy estrady; 16.15 
Anna German w nowym repertua 
rze; 16.30 Mistrzowie jazzowvch 
skrzypiec; 16.45 Nasz rok 72: 17.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.30

18.35 Mój magnetofon; 19 Powieść 
w wyd. dżw.: „Potop”; 19.30 Bos 
sa nova na głosy i instrumenty;
19.45. Polityka dla wszystkich: 20 
Reminiscencje muzyczne — Rary­
tasy Rachmaninowa po raz drugi; 
20.45 „Różowy goździk” — słuch.; 
21.10 Rvtm i piosenka; 21.30 Listy 
niedobrane; 21.50 Opera G. Ver- 
diego: „Traviata”; 22.08 Śpiewa 
Neil Diamond; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu: 23 Wiersze Carla Sand- 
burga; 23.05 Muzvka nocą; 2X50 
Śpiewa Mikołaj Sliczenko.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17. 18.30, 22.

, TELEWIIJĄ^

SRODA — PROGRAM I: 9.55 - 
Dla szkół — Historia (kl. VIII) 
„Młodzież w walce z okupantem”
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10.30—11.40 — 
wrotnej” — 
dzieckiej — 
Dla szkół — 
„Warszawska

..Nie ma drogi pO' 
film fab. prod. ra^

cz. III; 11.55—12.25 -

Z cvklu 
15.20—16.25 -
Matematyka

Historia ( 
Cvtadela”;

„Wybieramv

(kl. VII):
; 13.40—14

zawód”;
Politechnika TV — 
— kurs przygoto-

Równie potrzebne ludziom 
dokształcającym się jest do­
bre rozeznanie w literaturze 
społeczno-politycznej. Te pu­
blikacje zamierza się zatem 
również w br. szczególnie u- 
powszechniać w porozumie­
niu z powiatowymi ośrodkami 
propagandy partyjnej, z któ­
rymi WBP zamierza nawią­
zać współpracę. Udało się już 
bibliotekom sojusz taki za­
wrzeć z WZGS-em, Wydziałem 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN i Wojewódzkim 
Zjednoczeniem PGR. Ogrom­
nie zależy ich pracownikom 
obecnie również na nieocenio­
nej w tym względzie pomocy 
organizacji młodzieżowych.

Przymiarki na 5 -łatkę
Takie są kierunki bibliote-

karskiej pracy. A 
stawiają się ich 
organizacyjne?

Otóż przede 
WBP zamierza —

jak przed- 
zamierzenia

wszystkim 
przy współ-

udziale podległych sobie pla­
cówek terenowych — przygoto 
wać nową w?rsję rozwoju ba­
zy bibliotekarskiej w bieżą­
cym 5-leciu. dając w ten spo­
sób swój wkład w pracę dzia­
łającego przy WTK Zespołu 
Programowania Kultury.

Chodzi przede wszystkim o to, 
by sieć bibliotek była gęstsza i 
mocniejsza. Konkretnie: aby w 
każdej wsi powstała — zamiast 
punktu bibliotecznego — filia bi­
blioteki powiatowej. W punktach 
bibliotekarze pracują społecznie, 
nader często zniechęcają się i od-

Z Szamotuł

dobre chęciNajważniejsze

WIECZORNICA O PPR

OBORNIKI. ZMS-owcy z koła 
przy obornickim Szpitalu Powiato­
wym zorganizowali w miniony pią 
tek w swojej świetlicy interesują­
cą wieczornicę, poświęconą 30-rocz 
nicy powstania Polskiej Partii Ro 
botniczej. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele dyrekcji szpitala i 
aktywu społeczno-politycznego. 
Młodzież wykonała pomysłowo 
skomponowany montaż slowno-mu 
zyczny o tematyce rewolucyjnej i 
patriotycznej, (bop)

NOWE
ŚREM, 

była się

wawczy
są” 
16.30

oraz
„Twierdzenie Pitagora- 
,Twierdzenie o okręgu”;

Dziennik
dych widzów

16.40 — Dla mło 
.Latający Holen-

der” — Klub Przyszłych Zdobyw­
ców Oceanów oraz film z serii: 
„Ludzie z różnych stron świata”: 
17.30 — Sylwetki X Muzy — Iga
Cembrzyńska; 17.55 „Stomil”-
owy krok — reportaż z Łodzi; 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — „Anatomia 
planu” — program ekonomiczny;
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— „Nie ma drogi powrotnej” — fa­
bularny film prod. radź. — cz. III; 
21.10 — „Światowid”: 21.40 — PKF: 
21.50 — „La serva padrona” — 
opera komiczna Pergolesiego: 22.35 
— Dziennik i wiadomości sportowe; 
23—0.05 — Politechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 17.05 — Dla dzieci: 
„Zwierzyniec”; 17.50 — „Spotkania 
Warszawskie” — program public.; 
18.20 — „U źródeł polskiej sztuki” 
— Uniwersytet TWP: „Człowiek w 
świecie współczesnym”; 18.45 — 
Język angielski: 19.20 — Dobranoc

Do roku 1975 w Szamotu­
łach przewiduje się wybudo­
wać 244 mieszkania, z tego 30 z 
funduszy rad narodowych, 134 
— w ramach spółdzielczości 
mieszkaniowej i 20 przez za­
kłady pracy.

Tak mówią zadania plano­
we. Jeśli do dwóch pierwszych 
pozycji można mieć pewność, 
to wątpliwości nasuwa budów 
nictwo, realizowane przez za­
kłady pracy. Prezydium MRN 
w Szamotułach wystosowało 
zapytania do wszystkich za­
kładów, w jakim stopniu mo­
gą zapewnić fundusze na bu­
downictwo. Otrzymane odpo­
wiedzi nie napawają optymiz­
mem. Najczęściej brzmią one: 
„nie przewiduje się z powodu 
braku funduszy” lub „nie ma­
my możliwości w tym wzglę­
dzie”. Łatwiej tak odpowia­
dać niż po prostu... „nie chce- 
my” czy „nie zależy nam”.

duszy płac na realizację takich 
zadań, zaciągania kredytów z 
NBP — jeśli brak środków w 
zakładowym funduszu miesz­
kaniowym itp. Muszą jednak 
kierownictwa i rady zakłado­
we wykazać dobrą wolę i 
chęć zaangażowania się do wy 
konawstwa mieszkań zakłado 
wych. A tego właśnie brak w 
Szamotułach, (mr)

Ze Sremn

Laureaci Festiwalu
Piosenki Radzieckiej
W sali Powiatowej Poradni 

Pracy Kulturalno-Oświatowej 
w Śremie odbyły się ostatnio 
powiatowe eliminacje XI Fe­
stiwalu Piosenki Radzieckiej.

METODY NAUCZANIA

W ubiegły czwartek od- 
w Szkole Podstawowej w

Dąbrowie powiatowa konferencja 
ogniska metodycznego nauczania 
początkowego, w której wzięli u- 
dziat wszyscy nauczyciele uczący 
w klasach od I—IV. W programie 
konferencji obok omówienia za­
sad, metod i celów nauczania ma­
tematyki w klasach od I—IV prze 
prowadzone zostały przez nauczy­
cielki Szkoły Podstawowej w Dą­
browie dwie lekcje pokazowe z ma 
tematyki w klasie od I—III. (sf)

NADAJĘ Cl IMIĘ

KOSTRZYN. Niezwykle miła U- 
roczystość miała miejsce w miej­
scowym Urzędzie Stanu Cywilne­
go. Po raz pierwszy odbył się tu 
świecki obrzęd nadania imienia. 
Zaszczyt ten spotkał małego Toma 
sza syna Janiny i Czesława Grześ 
kowiaków. Z okazji uroczystości, 
zakład pracy ojca dziecka — Swa 
rzędzkie Fabryki Mebli — ufundo­
wał książeczkę oszczędnościową 
PKO z wkładem pieniężnym.

Wśród gratulacji jakie otrzyma­
li rodzice Tomasza znalazły się ży 
czenia od Rady Państwa, (km)

SPOTKANIA Z FILMEM

OBORNIKI. Aktyw Zarządu Po-
wiatowego ZMS Obornikach

i Dziennik: 20.05 
giczna piątką” 
talny; 20.35 — „

— film 
.Obłuda’

Maroko i ma-

i komedia obrczatowa

dokumen- 
— Molier 

- z cyklu:
Dzieje dramatu; 21.20 — 24 godzi- 
nv; 21.30 — Uczmy się na cudzych
błędach

francuski (powt.).

rklu: ..Z pograni- 
Unki”; 22 — Język

W sprawie realizacji syste­
mem gospodarczym własnego 
budowniewa mieszkaniowego 
zakładów pracy ukazał się 
Okólnik nr 9 Przewodniczące 
go Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów i Ministra 
Finansów w październiku 
1971 r. Mówi się tam na te­

mat budownictwa zakładowego, 
łączenia środkćw orzez wiele 
zakładów, wyodrębnienia fun

W wyniku oceny jury, I
miejsce w konkursie zdobył

wspólnie z kierownictwem miejsco 
wego kina „Goplana” zainicjował 
akcję „Z filmem na ty”. Jej ce­
lem jest zbliżenie młodzieży, z róż 
nych środowisk do problemów ki­
nematografii polskiej i zagranicz­
nej, prezentacja ludzi związanych 
z filmem oraz inspirowanie dysku 
sji na temat obejrzanych wspólnie 
pozycji. Seanse w ramach tej ak 
cji urządzane będą odtąd dwa ra­
zy w miesiącu — w środy o godz. 
17. Najbliższy zaplanowano na 15 
marca. Wśród wszystkich chętnych 
zamierzających w nich uczestni­
czyć rozprowadzone zostaną spec 
jalne karnety, (bop)

Roman Kosmalski z
Książki

Klub’i
i Prasy „Ruch” w PODSUMOWANIE 15 LAT

Mchach, II — Andrzej Wcisło 
z klubu „Kometa” w Śremie, 
ą III — Ewa Pawlak z Liceum 
Ogólnokształcącego.

Na eliminacjach wojewódz­
kich w Poznaniu powiat śr^m- 
ski reprezentować będą: Ro­
man Kosmalski i Andrzej Wci­
sło. (sf)

NOWV TOMYŚL. Odbyło się tu­
taj spotkanie czołowego aktywu 
ZMW z okazji XV rocznicy powsta 
nia tej organizacji. Dorobek mło­
dzieży wiejskiej powiatu, oraz za­
dania na najbliższy okres omówił 
nrzewndnlc^a.cy ŻP ZMW Zenon 
Śmieszek. Odbyła się też część ar-
ty styczna.

. członkowie organizacji, (k)
wystąpili


